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Recepta piękności.
f Patrz artykuł na str. 3).

Warszawa (Te!. M.) W czasie posiedzenia sejmo
wej konaisyi spraw zagranicznych rrin. Patek otrzy- 
ua! ważne depeszę o grożnem położeniu na Śląsku 
ieszyńskim. Po przeczytaniu depeszy min. Patek

M o raw sk a  O straw a  (PA T). „O-traiw, ^
n “k  aotnosi, że m ię d z y k o a ttc y jn a  k o m w y  ®
b iw y to w a  w  C ieszynie  ze w zp lęd u  n a  w y

C ieszyn  :PAT). W czo ra j w ieczorem  Czesi w 
K arw in ie  zastozelili aoinierzai franouaknego. Żam. 
dwirma czescy s trz e la li  w s tro n ę  ro b o tn ik ó w  pol

sk ich . Je d n a  z k u l ugeJzJla 
skiego.

K raków , 11 m aro a . 
W czoraj w ieczorem  porniędusy godziną. 7—8 

w ybuchł w K rak o w ie  “̂ tra jk  kolejow y. W szyst- 
pociąg i, k tó re  począw szy  o d  te j  c h w ili m ia -  

*y ze s ta c y l k ra k o w sk ie j p o zo sta ły  n a
tt ie js e n , N a to m ia s t nad.chodzii.ly p rzez ca łą  noc 
pociąg i, k tó re  w yszły  w  ciągru d n ia  i w ieczo ra  
z  in n y c h  s ta c y i w  k ie ru n k u  K rak o w a .

W sp ó łp raco w n ik  naszeg o  pńsm a, k tó ry  n a  
■wiadomość o w y b u ch u  s t r a jk u  u d a ł się n a  dw o- 
ł ł e c  o trz y m a ł ze strony p raco w n ik ó w  ko le jo 
w y ch  n a s tę p u ją c e  in fo m ia c y e  o pow odach  i 
do tychczasow ym  p rzeb ieg u  ru c h u  s tra jk o w eg o : 

„W śród  k o le ja rzy  p an o w ało  ju ż  odldawna. roz- 
B oryczenie z pow odu  n ied o s ta teczn ie  ob titc j 
ap ro w izacy i; w iek  .k ro tne  ich  -.•edslnwienia w 
ty  na w zględzie u  m ia ro d a jn y c h  czynników  n ie

Zamieszczamy dzisiaj podobizny dwóch kandydatek do nagrody piękności we F rs icy i. Są to panna 
Agnieszka Souret urodzona w Bayonne jasna  szatyn ka o brązowych oczach 1 białej cerz ; panna Lu- 

cienne Ginette Paryżanka ciemna szaty nka, o czarny cii oczach i cerze brzoskwiniowej.

Groźne położenie na Slasku.
u dal się do przedstawicieli państw  koalicyjnych, aby
ich poinformować o danie rzeczy na Śląska, Do Cie. 
szyna udaje się jeder delegat min. spraw  zagranij 
cznych i  jeden min. wojny.

n ia  w  ok ręgu  Ze głębia K arw lńsJdego , og łosiła  
n.i ca łym  Ś lą sk u  C ieszyńsk im  s ta n  w yją tkow y.

ko łn ierza  ira n c n -

Wybuch strajku kolejowego.
Za Drzykładem Lublina i Radomia wybuchł strajk 

w Krakowie wczoraj wieczorem.
odnosiły  pożąd an y ch  reau ta tó w . P rzy m y k an o  
im  p o p raw ę s ta n u  rzeczy, lecz fak ty czn ie  —  
ja k  tw ie rd z ą  ko le ja rze  - n ie  za rad zo n o  n a j
w iększym  b rak o m .

W czo ra jsza  m ow a m in . Ś liw iń sk ieg o , p rz e d 
s ta w ia ją c a  położeuie  ap ro w izacy jn e  k o le ja rzy  
w n a ^ e r  różowy-ch b a rw a  Ab spow odow ała  d a l 
sze podn iecen ie  w śró d  p ra  m  naków kolei.

P ró cz  pow yższych pow odów  w sk azy w a li n o s i 
in fo rm a to rz y  rów nież  n a  o d eb ran ie  p ra c o w n i, 
k o m  kolejow ym , b ile tó w  „rcg ie“, Jako  n a  m o
m e n t ją trzący .

S tra jk  r.ie ogranicza, s ię  ty lk o  do K rakow a. 
W y b u ch ł on  n a p rz ó d  w  R ad o m iu  i  L ub lin ie , 
w czoraj ra n o  o b ją ł w a rsz ta ty  k ra k o w sk ie , a 
w ieczorem  zas trr .ik o v .a ll p raco w n icy  k rak o w 
scy  w szysrk ieb  oddziałów . S tra jk u ją c y  odby li

zgTom adzenie w  k u c h n i p e rso n a ln e j , Mil k  to 
re m  przew odn iczy ł ś lu sa rz  kol. p. B ednarczyk  
i u c h w a lili p o s tu la ty , d o m ag a jące  się. p rzede- 
w szy e tk iem  p o praw y  apjow L zucyl

O w yb u ch u  s t r a jk u  w K rakow ie  zaw iadom io 
no  In n e  a tacy  e M ałopoiak i (p rzedew szystk lem  
Lw ów ), k tó re  — w edle tw ie rd zeń  naszyci) in 
fo rm ato ró w  — przy łączy ły  się  do s tr a jk u . Jak  
w yg ląda  w  tój chw ili s y tu a c ja  u okręgu  w a r 
sz a w sk im  d o tą d  n ie  w iadom o.

Z aznaczyć należy , że s ta n ę ły  pociągi osobowe, 
i  część to w aro w y ch ; ru c h  pociągów  uprow iza- 
c y jn y ch  i  w o jskow ych  je s t n c tła l u trzy m an y .

R uchem  s tra jk o w y m  k ie ru je  P ań stw o w y  
Z w iązek  K ole jarzy  Rzeczypospolito j P o lsk ie j, 
p o zosta jący  pod w pływ em  P. P. S.; o s ta n o w i
sk u  za ję iem  p rzez  t. zw. ..Polski Zw iązek K ole
jow y" wobec s tra jk u  n ic  definńtto*r ,e g o  nic w ia 
dom o.

S tra jk u ją c y  tw ierdzą  ,żo ^ r a .  k po trw a „a j-  
dftle.i do dzisie jszego  w ieczora.

KOLEJARZE MAŁOPOLSCY i ,  OŚWIADCZENIE
MIN. APROWIZACYI. O trzym ujm y nas i. k n r .j-  
nikat: Pan M inister am owizac’ -; Śliwiński o ć . r r l -  
czył na aprowizacyjnem  posio'. emu sejmowem. że 
aprow im eya kolejowców jest cez zamutu. uzgięd. 
nie, żc knlejaree otrzymuj u tak jak górnic? 
codzienne normy Stwierdzam? żo emmcyacya o. 
Śliwiń^Kiego mija. się z prawda przynajm niej cdso* 
snle do kotajowców w Małopolsce. Ponieważ tw ier
dzenie p. Siw ińskiego ma znamiona celowego wpro
wadzania opinii publicznej w błąd p rzdo  prosimy 
w imię prawdy o zamieszczeń;to hutór-:.i; cego pro
testu. „Kolejowcy w Malopoisce stwierdzają, że sio. 
w a p. min. apr. Śliwińskiego wypowiedziane na 

; Sejmie, iż kolejowcy otrzym ują swoje codzienne 
I normy tak jak górnicy m ijają się cd rośni a do kole- 

łowców w Malopoisce t  praw dą i ze przeciwnie ko- 
lefowey w Malopoisce cierpię częstokroć w iękrar 
niedostatek, jak rc. ztn ludność'' .

Połskł Związek bolcjowców ty KrRlrowie.

Na kraKnwsxitn attifcu baz 
dachu nad grav.ą.

'/■ powodu nagłego wyhuchu r*rejku, lysiac" p;*">- 
żerów jadących w przeróżnych kierunkach znnlado 
Sie niespodzianie na krakowskim bruku. Tłumy 
snuły się po mieście w poszukiwaniu dachu nad 
głową. Oblegano hotele, pensyonat? -  z mmimui- 
nym zresztą skutkiem. Odświeżano d<i,vno zapo
m niane znajomości, odgrzebywano najdalsze pokre, 
wieństwa, aby tylko uzyskać kąt bo spania 0-ra- 
tecznie wiele osób nie znalazłszy żadnego mieszka
nia musiało powrócić na dworzec, gdzie układano 
sie pokotem na ziemi w korvtarżarh i w poczeka!, 
niach. Przedsionki hotelowe były przepełnione i za* 
walone górami pakunków.

Kolejarze radomscy domagają się 
szubienicy na paskarzy.

W arszaw a . (Tel. M.) Z R adom ia  te leg ra fu ję , 
że w zro st cen  p ro d u k tó w  spow odow ał w śród  
k o le ja rzy  zab u rzen ia . K o le jarze  d o m ag a ją  się  
n a  p ask arzy  szub ien icy . K onieczną je s t in te r -  
w an ey a  rząd u .

W Lublinie ruch kolejowy pod 
eskortą zbrojną.

W arszaw a. (Tel. M.) W  L u b lin ie  część ko le
ja rzy  p o rz u d la  p racę . K ole jarze  p rzeszk ad za  ją  w 
o d b y w an iu  re g u la rn e g o  ru c h u , a  n a w e t n ie  
p rzep u szcza ją  tra n sp o rtó w  w ojskow . W ojew oda 
lu b e lsk i zap ro w ad z ił ru c h  k o le jow y  pod e sk o r
tą  zb ro jną . P o d n iecen ie  w rśó d  k o le ja rzy  w zra 
s ta .

Nawet gdyby się strajk skończył 
ruch pociągów bodzie ograniczony,

W arszawa (Tel. M.) Dowiaduję się, źe w nocy z 
13 na H m arca począwszy od godz. 24 (12 w nocy)

■ ograniczony zostanie ruch kolejowy n a  wszystkich 
liniach kolejowych. Na głównych liniach, na któ- 

"t rych kursu ją  pociągi pospieszne będzie utrzymany 
1 pociąg osobowy. Ograniczenie nie dotyczy Unii 
W arszaw a—Kraków—Lwów, na której utrzymany 
zostanie ruch w dotychczasowych i radarach. Na 

5 innych liniach kursować będzie tylko 1 pociąg o* 
sobowy w obu kierunkach.
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i o m  pr
Rady Najwyiszei zwyclaia.

Polska musi domagać się równorzędnego traktowania z paftstwami zachodu!
( K o r e t t p o t id e n c y a  w ła s n a  , G o ń c u  K r a n ó w . , K ie  j o  ).

K rak ó w , 11 m a rc a .
U ch w alo n y  n a  k o n fe rcn cy i lo n d y ń sk ie j M ani

fest k o a licy i do n a ro d ó w  eu ro p e jsk ich , w  k tó 
ry m  o m a w ia n a  je s t  p rzedew szy s tk ie m  k w e s ty a  
odbudow y  gospodarczej E u ro p y  n ie  u k a z a ł s ię  
d o tąd . Jaj? w iad o m o  m a n ife s t te n  z re ia g o w a n y  
z c s ia ł przez A nglików  (a  częściow o i W łcchów ) 
w  d u c h u  w p ro s t g e rm an o filsk im  i  ru so filsk im . 
M iędzy  in n y m i p rz y rz e k ła  ta m  k u a licy a , że z a j
m ie  s ię  odbudow ę gospodarczą. N iem iec, w ezw a
ł a  n a ro d y  eu ro p e jsk ie  do  d o s ta rc z e n ia  N iem 
com  su ro w có w  i  t. p. W  części po litycznej z a 
w ie ra ł u c h w a lo n y  w  L ondyn ie  p ro je k t m a n ife 
s tu  u s tęp y , ró w n a ją c e  się  p ra w ie  że p re sy i n a  
n a ro d y  środkow ej i  w schodn ie j E u ro p y  w  k ie 
r u n k u  z a w a rc ia  p o k o ju  z bo lszew ikam i.

M an ifest te n  u ch w a lo n y  z a s ta ł w  czasie  n ie 
obecności M ille ran d a . F ra n c y a  za ż ą d a ła  og ło 
sz e n ia  go dop iero  po uptrzedniem  za tw ie rd z en iu  
p rzez  rz ą d  f ra n c u sk i.

P o  d łuższych  n a ra d a c h  gab ine tow ych  don io 
s ła  F ra n c y a , że d o m ag a  się  ra d y k a ln e j zm ian y  
te k s tu  te j odezw y, i  że w raz ie  n ie sp e łn ie n ia  je j 
p o s tu la tó w  n ie  zgodzi się  n a  jego w y d an ie .

N a jw ażn ie jszy  z tych  p o s tu la tó w  streozcza  
s ię  w  tem , że o d b u d o w a  g o sp o d arcza  od zy sk a
n y c h  te ren ó w  fra n c u sk ic h  i Belgia m a  o trzy m ać  
p ie rw szeń stw o  p rzed  o d b u d o w ą  p a ń s tw  w ro 
g ich , tj. N iem iec  i  A u stry i.

D alsze  p o stu la ty  odnoszą  się  do k w e s ty  i ro 
sy jsk ie j i  k w e s ty i d ługów  w o jen n y ch  N iem iec.

P o za tem  ośw iadczy ł xząd f ra n c u sk i, że s ta 
now czo  n ie  zgodzi się  n a  żadne  postan o w ien ia , 
k tó re  oznaczałoby  rew izyę t r a k ta tu  w e rsa l
sk iego .

S tan o w cza  p o s ta w a  F ra n c y i pom ogła. Jaik 
s ły ch ać  sk re ś lo n o  z m a n ife s tu  u s tę p  o kon iecz
nośc i n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  z rzęd em  bolsze
w ick im , a  p rzy ję to  za s trz e że n ia  co do p ie rw 
szeń stw a  odbudow y F ra n c y i i  B elg ii p rzed  od  
b u d o w ą  N iem iec. N aw et o rg an y  g e rm an o filsk ie  
w  A nglii p rzy zn a ją , że w obec tego A nglie n ie  
będzie m o g ła  d o m ag ać  się rew izy i t r a k ta tu  w e r
sa lsk iego .

W y p ad k i o s ta tn ie  p o p su ły  też s to su n k i f ra n  
ciusko-włcski-e. M illen n ia  sk a rży  się, że p re m ie r  
w łosk i N itt i  za jm ow ał s tan o w isk o  p rzy jazn e  
d la  N iem ców  i  że oponow ał p rzec iw  zasad z ie  
p ie rw szeń stw a  odbudow y F ra n c y i  p rzed  N iem 
cam i. U s tą p ie n ie  Nitt&egu md« je s t  w y k luczo 
ne

R ząd  po lsk i po w in ien  za jąć  wobec p ro jek tó w  
g o spodarczych  R ad y  N ajw yższej zdecydow ane 
s ta n o w isk o  Ja k o  so ju szn icy  w ie lk ich  p ań s tw  
zach o d u , ja k o  w ip ó łu o zes tn icy  ic h  w a lk i p rz e 
c iw  N iem com  m am y  chytba p raw o  d o m ag ać  się, 
ab y  o d budow ę n aszeg o  k ra ju  tra k to w a n o  na  ró 
w n i z od b u d o w ą F ra n c y i, czy B elgii. P o lsk ę  
zn iszczyły  wszalk te  sam e  h o rd y  p ru sk ie , ci s a 
m i b a rb a rzy ń cy  p a lili  n a sz e  wtsi i  w  g ru z y  za- 

i m ie n ia li n asze  m ia s ta . T ym czasem  p ro je k t m a- 
| n ife s tu  ko a licy jn eg o  m ów i ty lko  o odbudow ie  

F ra n c y i, B elg ii i... N iem iec, a. o P o lsce  m itozy 
ca łkow icie . Co w ięcej z te k s tu  odezw y w y n ik a , 
że m am y  d o s ta rczać  m a e ry a łu  do odbudow y 
naszego  w roga, P ru s , a  za razem  corycn ie j z a 
w rzeć pokój z bo lszew ikam L

F ra n c y a  poprze  n iew ą tp liw ie  su a re  p o s tu la ty . 
N ależy p rze to  dzaaiać i  to  szybko, a  energ iczn ie .

Millerand zezwolił na ogłoszenie manifestu ekonomicznego 
koalicyi w zmienionej tedakcyi.

Pary* (P aT ) „Echo de P aris“ donosi z Londynu, 
Ze M illerand udzielił wczoraj wieczorem swojej 
zgody na nową zmienioną formę m anifestu ekor ,» 
m-cznego. M anifest będzie dzisiaj -wieczorem opu
blikowany. Porozumienie w tej spraw ie nastąpiło 
,w ciągu dnda wczorajszego po telefonicznych n ara
dach między M illerandem i Lloydem Georgem, któ
re  w końcu uzgodniły wszelkie sprzeczne z sobą 
wnioski i  propozycye. M illerand w soLotę wieczo*

W arszaw a (Tel. M ) Z poważnych sfer otrzyma* 
łem  informacye o wzdęciu Mozyrza przez wojska 
polskie. W czasie walk o Mozyrz, znajdujące się w 
rezerwie bataliony sowiecki, naradzały się ery 
wziąć udział w walce. Zanim skończono przemówie
n ia 1 powzięto rezolncyę, do Mczysza wkroczyły 
w ojska polskie. Tem się tłumaczy m ala ilość oiiar 
po naszej stronie. W walce te j padło ogółem 18 żoł-

Dalsze sukcesy na północ od Mozyrza.
W a r* ,  u  a  [PAT). K o m u n ik a t set ib u  g e n e ra l

n eg o  w o jsk  polJikioh z da.iai 10 b. m .:
W  c ią g u  o - t a  w czora jszego  bolszew icy  z eb ra 

w szy  w iększe  s iły , z a a ta k o w a li o d c in ek  fro n tu  
m ięd zy  jezluzsm  O Sw oja i  rz e k ę  U zw iną. p „  
m c  ę ty ch  wtaJktaich i  w p ro w ad zen iu  loka ln y ch  
rezanwi, a ta k i  odparto , Na północ od  M ozyrza 
o d d z h ty  n a sz e  o to czy ły  i  zn io sły  doszczętn ie  
je d e n  z p u łk ó w  ro z b ite j u p rz e d n io  57 dyw izyi 
b o lszew ick ie j, k tó ry  b łą k a ł  się , s tra c iw sz y  kon-

O lsz ty n  (PAT). P rz e d s ta w ic ie le  k o m ite tu  
m aizurskiego: Z aeliński, He-rz, F ry d e ry k  i Go-ti- 
lieb  L ejków  le, pod-czais ja a d y  sam ochodem  w 

, J n i u  4 b. m . b y li n a p a d n ię c i w W ilen b e rg u  p rzez 
zo rg an izo w an a  bojów kę. O becna « r rv  te m  pnli- 

‘ cy«  n ie  In te rw e n io w a ła . * i  d rodze m iędzy  
W łę lh o rk iem  i Saizytineni sam o ch ó d , w iążący  
p rz e d s ta w ic ie li k o m ite tu , w p ad ł n a  p leń  d rze 
w a, po łożony  w  p o p rzek  d ro g i. K a ta s tro fy  u n i-

J rem  v> stąpił z uwoma nowymi tekstami m aniieztn 
n a  co Lloyd Geomu przedstawU swoje konlrpropo- 
zycye. Nieporozumienia powstało głównie na tle 
p ie ,»- izogo i  *uagraru  artyku łu , oanoszącur. się do 
Rcsyl oraz octainlego zdania artyku łu  8-go c d n s » >  
cego się do ulemfeckiej pożyczki zagranicznej. (Bliż* 
sze informacye w tej sprawie zawiera umieszczona 
dziś w „Gońcu" korespondeneya z Paryża. Red.)

Wojska bolszewickie naradzają sią, czy mają oaiej walczyć!
nierzy a 50 żołnierzy 1 Z oficerów zostało rannych.
Siły bolszewickie przeważały liczebnie operujące w 

' tej stronie siły polskie. 4000 jeńców wpadło w nasze, 
1 ręce. Oprócz zdobyczy wojennej wymienione] w ko. 
j m unikacie zdobyto 28 lokomotyw i 500 wagonow.

Na miejsce zwycięstwa udała się specyalna komisy a

5 celem przeliczenia zdobyczy i przetransportow ania 
na Zachód.

ndio. N a  sam o ch ó d , k tó ry  prw  ‘e ż d id l w sp o m n ia 
n ą  d ro g ą  n f l O j f  p rz e d  sam ochodem  p rzed 
s ta w ic ie li k o m ite tu  m azu rsk ieg o , d o k o n an o  n a 
p ad u , p rzyczem  o d n ió sł r a n y  Jadący  w  ty m  s a 
m ochodzie  a se so r reg en cy jn y , F ried h erg .

t a k t  z in n y m i o d d z ia łam i. W  ak cy i te j w zięto  
8 k o m p le tn y c h  dzia ł, ca ły  tab o r, k a n c e ła ry ę  i  
zn aczn ą  ilo ść  jeńców . Nai p rzed p o lu  Nowr-kon- 
stsm tyaiow a bolszew icy zćfa;fcak o w ali nasz^  po
żyć y® w e  wisii T essy . W  w alce, k tó ra  s ę  tu ta j  
wyiwiązaiła,, w zię liśm y  trz y  k a ra b in y  m asa; no  
wo i  jeńców , o d p ie ra ją c  a ta k  n a  oaiej L.Jniij.

P ;eiT\viszy za s tę p c a  szefa  s z ta b u  g e r ie ra ln e w . 
K u liń sk i, p u łk o w n ik .

k n ię to  ty lk o  dzięk i tem u  że sam o ch ó d  p o suw ał 
się  bardzo  pow oli. W  Szczytn ie  irna p rzed staw i
c ieli k em irr) u oczek iw ała  bo jów ka, która- ze l
ży ła  p rzy b y ły ch , H erza i Z ie liń sk ieg o  pobito , 
m '-mo obecności załogi, z  po śró d  lia.p".atauk<w 
n ik t  n ie  hy ł a resz to w an y . B o jów ka w ye-lcsow ala 
do p rzed staw ic ie li kom  ilelu ro zk az  p isem n y  o- 
pu  szczeń ta  Itoz-edstawdcicle kom. ta lii
v\yjoch: 1; ru n ą  d rogę , n iż  zam ie rza ł- ponrzed-

0 międzynarodowe bilety bantowe.
Lyon (PAT) Radio krakowskie. Korespondent „Pe

tit Journal" donosi z Brukseli:, że szef gabinjiu  
belgijskiego Delncroix proponuje, w celu zapobie* 
żenią przesileniu walutowemu przedstawić koalicyi 
zgodnie z pomysłem, jaki pojawi} się we Francyi, 
w niosek w ydania międzynarodowych biletów ban
kowych, k tóre m iałyby jednaką wartość we wszyst
kich krajach. Delac.-oix proponuje sekcji finansowej 
Lig5 narodów utworzenie instytutu, któryby usku
tecznił emisyę bonów. Bony te, które nie byłyby 
puRzczone w obieg publiczny, srożyłyby, (pod ken* 
tro lą  wszystaich państw) do regulow ania rachun
ków m iędzjm ucdow job przez pewną ilość lat, a 
mianowicie aż do zążegnania obecnego przesilenia 
ekonomicznego. Przemysłowcy zagraniczni otrzy
mawszy bony te przy zapłatach za swoje produk- 
ta. mogliby je eskontować w bankach prywatnych, 
które znowu boglyby je zrealizować w instytucie 
emisyjnym. 1«n Listy tu t posiadałby charak ter mlę» 
dzynarodowego „Clearing House". Przesilenie wa- 
luiowo byłoby w ten sposób rozwiązane bez nowego 
powiększenia ilości papierowych pieniędzy w róż
nych krajach.

Mianowania w dyplumacyi poltl; ej.
W arszawa (PAT) „Monitor Polski" ogłasza nomi

n ac je : Ignacego Szebeki na charge de aftaires re* 
publiki polsitiej w Berlinie, w randze m inistra peł
nomocnego II. klasy. F.razm Piłz został m ianowany 
posłem republiki polskiej w Pradze, z zachowaniem 
rangi m in istra  pełnomocnego i posła nadzwyczaj
nego IJ. klasy, przy jednoczesnem zwoiuieniu ze 
stanow iska pos|a  polskiego w Belgradzie. P. Broni
sław Bouvałł został m ianowany charge d‘affaires 
republiki polskiej w Łotwie, z pozostawieniem w 
randze radcy legacyjnego I. klasy, przy jednoczes* 
nym  zwolnieniu ze stanow iska szeto misyi specyal- 
nej w Estonii i Łotwie. P . Leon Wasilewski został 
m ianowany charge d‘au a ire s  republik5 polskiej w 
Estonii, w randze m inistra pełnomocnego II. klasy.

Dziaialniłść fcoroisyi sejmowych.
(P aT ) aom isya odoudowy kraju u . 

chw aliła 10 rezo lucji do rządu o ,dostarczenie rol
nikom /x>trzebnej ilości nasion, węgla, koksu, że
laza i innych ma»eryałów, niezbędnych dla wiosen- 
nje uprawy roli, o uruchom ienie przemysłu budo* 
wlanego i  przedłożenie sejmowi projektu ustawy o 
odbudovide drobnego przemysłu i handlu, o przedsta* 
wionie sta tu tu  Zaaladu Kredytowego przewidziane
go z dnia 18 lipca z. r„ o odbudowę kolejek do lasów 
z których dowóz drzewa dla wielkiej odległości do 
kolei jest utrudniony. Wezwano i /ą d  do poczynie
nia kroków, aby uzyskać od Niemców zwrot drzewa 
zabranego w Polsce. Komisya rolna obradowała w 
przedmiocie zasiewów, podnosiząc trudności czynio* 
ne przez miuietei yum aprow izacji, które zabiera 
zboże przeznaczone na  zasiewy, oraz przez ministe- 
ryum  wojskowe, które przeszkadza w dostarczaniu 
zboża, zwłaszcza ze w w ńodnich części k ra ju  i  od
mawia dostarczenie koni niepotrzebny cli.

f u l  zapswisda gmjazd Sf la ts m .
Paryż (PAT) Agencya H avasa  M arszałek Fuch o . 

św iaA zył, że zamierza wyjechać do W arszawy ce
lem pov.it an ia  arm ii polskiej. Term inu wyjazdu nie 
można jeszcze podać dokładnie.

Przykład księcia Joachima działa.
Bert’* (PAT) W gm in 'e W ernitz pod Berlinem

żołnierze niemieccy z oddziału tak  zwanej Einwoh- 
nerw ehr zastrzelili w lesie żołnierza francuskiego, 
należącego do misyi koalicyjnej. P rasa niemiecka 
s ta ra  się dowieść, że ów żołnierz francuski upra
wiał wraz z trzem a towarzyszami kłusownictwo i  
został zastrzelony podczas poć^ffu.

Berlin (FAT) Z Bremy donoszą, że przed hotelem 
Hillmanse, gdrie stanęła kom isya koalicyjna, zgroa 
madzij się wczoraj popołudniu wielki tłum . Policyi 
z wielkim  trudem  udało się przeszkodzić demon
strantom  w targnąć do hotelu. W samochodach fran 
cuskich wybito szyby. Wczoraj kom isja  koalicyj
na opuściła pod sitlna eskortą policyi miasto.

Wilni n iś  si? ni M o ń  i t t e  M .
L yon . (PAT) T e k s t odpow iedzi p rezydenta. 

W il o n a  zo sta ł ogł tszony. W ilso n  godzi się  n a  
u tw o rzen ie  » u  tono  u licznego  p ań b iw a  R jek l za
b ezp o śred n ią  zgodą s tro n  in te re so w an y ch , k tó 
re  m a ją  oznaczyć g ran icę , a le  w  te n  sposób, 
ab y  p a ń s tw a  w tem  n ie  bezpośredn io  in te ie so - 
w a e n ie  p o n iosły  szkody. K w esty a  a lb a ń sk a , 
zazn acza  n o ta , n ic  irtoze być p rzed m io tem  w y
łączn ic  d y s k u s j i  m iędzy  W io ch am i i Ju g o s ła 
w ią . Ju g o sław ie  n ie  m oże o trzy m ać  za teryto- 
ry a  o d stąp io n e  re k o m p e n sa ty  w  A lban ii północ
na;.
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Uniemożliwienie r u c h u  przesyiko-poczlowego
iatWSjcze rozporcądjenie. —  Niczego poczig przesyłać nie moż»a. -  Poczt» "’0̂  
kont.sao»«ćl —  Pokrzywdzenie hanolu. —  Nikogo o rozporządzen.u me zawiadomiono. 

Ruch stanął 1
Kraków, 11 m uca.

(= )  Od cU”wn;a je d n e m  z jjiajwaanicj&zych z a 
g a d n ie ń  naszego  ru c h u  ko lejow ego  je s t  jego od
c iążen ie  o d  ru c h u  k u p ieck o -to w aro w eg o . W sk u 
te k  .niemożliwych, p rzed tem  sto su n k ó w  poczto- 
"wyich, k u p cy  po d ro b n e  n a w e t zaikuipr tow arów  
m u sie li jezdzić  osobiście , aby  coś przyw ieźć, 
sk u tk ie m  czego było  s ta łe  p rzesy ceń '*  ru c h u  
kolejow ego ty m i niepoilirzebmymi podróżnym i, 
w brew  ich  wks.Moj w oli p rz e w a ż n e . Gdy u m o 
żliw iono  p rz e sy ła n ie  towajrów pocztą , n a s tą p i
ło pew ne u w o ln ien ie  ko le i o d  p o d ró żu jący ch  
kupców , co w p iynąto  d o d a tn io  n a  ru c h  kole
jowy.

A liści — od  czego są  n ie m ą d re  rozpo rządze
n ia  m in is le ry a ln e ?  W  d n iu  14 lu tego  w yszło 
eozporządżemie m in i.s te ry a lae  (przez n a sz ą  cly- 
rekcyę poczt og łosaone w  p ie rw szy ch  d n iach  
b. m .), c g ra n  cziająoe ru c h  przesy łkow o-poezto-
wy do m in im u m . W  m y śl tego  rozp o rząd zo ..ia  
u le wołr.io p rzesy łać  pocz tą : b ie lizny , pończoch, 
w yrobów  try k o to w y ch  we.góle, nilci, tk a n in , u- 
braai m ęsk ich  i  t. d. O prócz tego  n ie w olno prze
sy łać  a r ty k u łó w  m onopolow ych  i ap ro w iz  icy j- 
nych, a  w ięc: ty to n iu , skór, g a rb n ik ó w , cu k ru , 
spdirytusu, soli, w ełny, ło ju , w osku , m ięsa , n a 
b ia łu , w ęd lin , m y d ła , p a p  e r  u gJizetowego i t. d.
S łow em , ir.de m ożna w łaśc iw ie  p rzesy łać  pocztą  
niczego, bo gdy  w y łączy m y  w ym iencm e a r tv k u -  
ły, cóż w ted y  pozostań  ie? N iek tó re  z w y m ien io 
nych a r ty k u łó w  m o żn a  p rzesy łać , ale w m a 

łych  ilo śc iach , n . p. dw ie  szpu lk i n ic i, dw ie p a 
ry  jjończoch, d w a  ręczn  ki, dw a k o m p le ty  b ieli
zny i  t. d. O czyw iście, k u p cy  z tak ieg o  o b ro tu  
p rzesy łkow ego  k o rzy s tać  n ie  mwgą.

D la  p rz e sy ła n ia  w iększej ilości tych  tow arów  
trz e b a  uzy sk iw ać  sp ecy a l .e pozw olen ia  n a  k a 
żdy p a k ie t i  to od różnych  w iadz, za leżn ie  cd  
ro d z a ju  to w a ru : sk arb o w y ch , p rzem ysłow ych ,
po i ty czn y ch  i t. d. N iezależn ie  od tego ponzsta 
mai s a m a  praw o b a d a n ia  le a d y m a m i nadaw cy  
i rew izy i p ak ie tó w , a, gdy  z n a jd ą  się n iedozw o
lone airt} k u ły  a lbo  w  w iększych  ilo śc iach , o rg a 
n a  pocztow e m a ją  p raw o  s^m e dokonyw ać ich 
k o n fisk a ty  — w y p id rk  p ie rw szy  c h y b a  w tym  
ro d z a ju  wr leg is la ty w ie  ć zupo n ie  ricisłyrha.ny.

Szczegółem , k tó ry  to  rozpor,." d z ro ie  d.-rlatko- 
w o d o skona le  c h a ra k te ry z u je , je s t  ta.iu, ze m i
n is te rs tw o  ro zp crząd zen ie  to  ogłosiło, a le  nie 
zaw iad o m iło  o n iem  żadnycli o rg e ró w  w ykc- 
now czj ch. W obec tego n. p. M a g is tra t k ra k o w 
ski odm ów ił c d n c ś n .c h  pośw iadczeń  zgłs.szaią,- 
cym  aię kupcom  i ca ły  ru c h  -'rzos^ lk  pyom ocz- 
tow y f-iktye.zrie stainą.ł, k u  w ie lk ie j k rzyw dzie  
in.ftei esen tów . T ak  w  p ra k ty c e  w y g lą d a  pop ie
ra n ie  naszego h a n d lu  p rzez m j nsiterstwo po oz t, 
k tó re  tem  sw ój fiu  rozpic rząd zen iem  szkodzi t a 
kże ru ch o w i ko le jow em u.

Czy je d n a k  n e n a leża ło b y  się dom agać i u- 
zy sk ać  zm iany  tego k rzy w d ząc  euro n asz  han d e l 
rozporządzone a, u n iem o ż liw ia jąceg o  p ra w ie  
ru c h  przesy Ikcw o  poczt owy.

I P  p n i  U 1 S 1  B l S  I f S E  El Wluii
Na ślady ich naprowadza 7-diniaIetnle dziecko.

{O d  n a sze g o  k o re s p o n d e n ta ) .

W ilno, 10 m arca , 
fok ' ao n o s łliśm y  popełn io n o  w  sty czn iu  b. r . 

s tra szn y  m ord ; k tó reg o  o f ia rą  p ad ło  życie 
trzech  ludzi, a  łu p e m  złoczyńców  s ta ł s ię  jeden  
^ H o n  m a re k  p ien ięd zy  rządow ych .

Z łoczyńcy zam ordow aw szy  m ian o w ic ie  odź
w iernego k asy  g łów nej za rząd u  ziem  w sch o d 
a c h  d o s ta li się do k a sy  sam e j, zw iąza li p iln u 
jących ją  dw óch stróżów  i z a m o rd o w a li po 
d erżnąw szy  im  g a rd ła .

Po z łoczyńcach  n ie  pozosta ł żad en  ślad , a  w y
k ry c ie  ich  było tem  tru d n ie jsz e , że ja k  w szy st
k ie  w ładze tu te jsz e  ta k  i  w ładze  bezpieczeń-

j s iw a  n ie  sp ieszą  się w cale  i  ja k  n ad u ży c ia  ta k  
’ zb rodn ie  n ie  p rz e jm u ją  g io zą  a n i spo łeczeństw a, 

a  tem  m n ie j rząd u . W szyscy  do n ich  p rzyzw y
cza jen i i cu d za  k rzy w d a , cudze n ieszczęście  n i- 

i kogo tu ta j n ie  boli, byle jego n ie  sp o tk a ły . 
W szyscy z a p o m in a ją  o p rzestro d ze , ja k ą  dajo  
ow o przysłow ie  „dz is ia j m n ie , ju tro  tobie", 

j J a k  więc w szystk ie  k rzy w d y , ta k  i ten  w'ypa- 
j dek  p rzy ję to  r a  cgół obo ję tn ie  i dochodzen ia  

toczyły, się  d ro g ą  b ezp izy k ład n eg o  b iu ro k ra ty 
z m u  tu te jszeg o  i form alL styki p rzedpo topow ej.

P o  m ies ąc u  w reszcie  ogłoszono n a g r odę 
40.000 n tk . za  w y k ry c ie  sp raw ców  tego  m o rd u .

U p ły n ą ł d ru g i m iesiąc , a  n ag o d ę  n ik t  się u le  
zgtosil.
. T ym czasem  p rzy p ad ek  n ap ro w ad z ił, zdaje  sie, 
n a  ślad  sp raw ców .

Oto 6 m a rc a  u d a ł  s ię  p o T cy an t do p ew reg o  
żydka tu te jszeg o , ab y  się s ta w ił w ja k ie jś  d ro 
bnej sp ra w ie  n a  po licy i. F o licy am  n ie  zas ta ł 
w  dom u a n i w ezw anego, a n i  żo-ny jego, ty lk o  
ick 7-le tn ;e  dz: ccko.

W  c iąg u  rozm ow y zaczęło dziecko  o pow iadać  
p o licyam ow i, że ojciec jego m a  taici sam  m u n 
d u r  ja k  on, tak ą  sa m ą  b roń . ta k i rew olw er, d u 
żo n ien ięd zy  i  te  często  się w  ten  m u n d u r  u- 
bi era.

F o lic y a n t podzie lił się  t ą  w iad o m o śc ią  ze 
sw oim i prze łożonym i, w sk u te k  czego za rząd zo 
na rew izyę  u  jeg o m o śc ia  p rzeb ie ra jąceg o  się w  
m u n d u r.

W y ja śn ia  to  częściow o ju ż  te ra z  d laczego  ta k  
o dźw ierny , jak  s tró ż u ją c y  ta k  ła tw o  dopuśc ili 
do sieb ie  spraw ców ', że m og li ich bez h a ła s u  i  
zw rócen ia  u w ag i zw iązać. S w oją  drogą je s t to 
n rw y  p rz y k ła d  n ied b a łeg o  p e łn ien ia  sluzby, 
a lbow iem  przejęci p raw d z iw y m  d u ch em  słu ż 
bow ym  i k a rn o śc ią  n ie  dopuśc ilib y  do siebie, 
zw łaszcza w nocy, lu d z i oocych, cnoć u m u n d u 
ro w an y ch .

R tw iz y a  u  po d e jrzan eg o  -w ykryła, że on ie s t 
w ła śn ie  w ra z  z in n y m i cz te rem a  sp ra w c ą  ow e
go m o rd u .

Z naleziono  u  n ic h  jeszcze zn aczn a  część łu p u , 
p o rzem  o d staw iono  ich  do w ięz ien ia

Ze trzg led u  n a  toczące się śledztw o n ie  m o
żem y n a  raz ie  podać  b liższych  szczegółów , i a s  
ty lko , ze wobec zap ro w ad zen ia  n a  z iem iach  
w sch o d n ich  sądów  d o raźn y ch  s ta n ą  sp ra w c y  
p rzed  n im  n iebaw em .

M imo, że sąd y  d o raźn e  is tn ie ją  tu ta j ,  już  od 
k ilk u  m ie s ;ęcy będzie  to  dop iero  d ru g i w y p a 
dek zastosov  er,la  tychże, jak k o lw iek  m o rd y  i 
r a b u n k i są  tu ta j  n a  p o rząd k u  dziennym .

K ółka  m a c h in y  rząd o w ej m iały  od p o czą tk u  
w y lam ab d  zęby, to  też i d z ia ła  o n a  odpow ied
n i  do sw ego s ta n u .

P ie rw szy  sąd d o raźn y  dop iero  5 m a rc a  s k a 
za ł na śm ierć  dw óch złoczyńców  za m e rd  r a 
b u n k o w y  pod T ro k am i. W spó ln iczkę  zaś d la  
b ra k u  w w iaźnych  dowodów' w in y  o d d an o  sąd o m  
zw yczajnym .

R ządy ludzi z w y k sz ta łc e n ie m  dom ow em  o- 
' s ię g a ją  co ra z  lepsze w y n ik i. K am yk.

Recepta piękności.
JAK-POWINNA WTGLĄDAC PIĘKNA KOBIETA.

I (mmi) We Francyi ogłoszono kenkurs piękuo-
■ ści. 4C najpiękniejszych kandydatek może publicz-
■ ność szoroka oglądać cbecnio na ekranach kinowych* 
i W najbliższym czasie nastąpi rozstrzygnięcie kon-

Z rozmyślań o teatrze.
i .

Nieco o krytykach teatralnych. -
D la b ad acza -sp ecy a lis ty  n a d e r  in te re su ją c e n t 

byłoby śledzić  i zestaw iać  p rze jaw y  szczególnej 
now ej psycho log ii „w o jen n o -p rzew ro to w ej w
poszczególnych  zaw o d ach  u m y s ł y  ycb. To pole 
Btudyów d o tąd  od łog iem  leży. M nie do iyw czo  
i  do raźn ie  p o d p ad li pod ręoe k ry ty cy  te a tra ln i.

Do sy m ptom ów  pow szechnych  te j w ła śn ie  
Psychologii n a le ż ą : b ra k  p e rsp e k ty w y ; p o d d a 
w an ie  aćę je d n o s tro n n e  w ra ż e ń  om bądz sw ia- 

bądź  c ien ia , bądź  ja k ie jś  jed n e j b a rw y ; ob- 
<nężanie w in ą  n iew in n y ch ; p rzen o szen ie  złego 
h u m o ru  w yw ołanego  „czem ś", n a  „w szystko  
in n e  1 _— rzad z ie j, choć i  to  tak że  s ię  t ia f ta ,  
p rz y s tra ja n ie  ca ło śc i w  k w ia ty  e n tu z ja z m u , 
B;uszn ie  p ew n y m i szczegó łam i w yw ołanego, mi- 

że cao łść  b y n a jm n ie j n a  h o łd  ta k i  n ie  z a 
słu g u je . P rz e sa d n e  „ p a r t  p ro  to to "  — a  czasem  
» to tn m  p i0  p a r te " !

Dto n ied aw n o  je d n a  z n a jp o w ażn ie jszy ch  sił 
k ra k o w sk ic h , p ra c u ją c y ch  n a  n iw ie  k ry ty k i 
te a tra ln e j ,  u le g ła  podw ó jn e j su g es ty i potężnego 
tr .agizm u W y sp iań sk ieg o  w  „S ędziach  ‘ i św ie t
n ie  n a tu ra lis tv c z n e j g ry  p. W y so ck ie j w  ~oli 
Jow dochy. (J a k ą ż  to  p e rw e isy ą  p. W ysock ie j 
wobec te j je j w ła sn e j n a to raU a ty czn e j k reacy i 

g rom y, przez n ią  m io ta n e  w ła śn ie  n a  te a t r  
* ra tu ra lls ty czn y l Oj te  kob ie ty !) S u g es ty a  ow a 
® prawiła, że p rzez je j p ry z m a t w n a p isa n e j po 
te m  recen zy i ca ły  sp e k ta k l i g ia  w szy stk ich  
łń e m a l ak to ró w  s ta n ę ła  w  tęczow ym  b la sk u  
-en tu z jazm u  d la  W y sp iań sk ieg o  i  W ysockiej! 
A en tu zy azm  ten , o b e jm u jący  ow ego w icczo ia  
W szystk ich  je d n y m  zach w y tem , p rzen ió s ł się 
n aw e t n a  p ew ien  szczegół n a s tę p n e j sz tu k i, 
« F te k try “ H o fm a n s tą la . M ianow icie  n a  grę 
A iy tem n es try  p . K osm ow skie j, te j „b arh a rzy ń -

I sk le j k ró low ej", k tó ra  dla każdego  n iczasu ec - 
ro w an eg o  n ie  by .a  a n i  „k ró lo w ą" a n i „h arb a-. 
rz y ń sk ą "  żyw iołow ą, dz ik ą , s ił w sze lak ich  p e ł
ną  a  ty lk o  p rzeczuciam i t ia p io n ą  — lecz b an a l
ną. życiem  s te ra n ą  b abc ią , k tó re j p raw ie  do 
tw a rz y  byłoby z B e re n se ro w sk im  re fren em : 

„Oh com bien ie re z re tlo  
„M on b ras  si d c a u  
„M a jam b e hien fa ite  
„E t le tem p s p e rd u ". 

tP . Ko?mov\ sk a  m a  z ie sz tą  sporo  k u l tu ry  sce
n iczn e j i specva lny  zak res  ró l, w k tó ry ch  m oże 
być do sk o n a lą ). „

Ale w róćm y do „Sędziów ". ^
W id z ia łem  to a rcydzie ło  w  k ilk u  różn y ch  ze

spo łach . N ie zapom nę nigdy  n a jśw ie tn ie jszeg o  
—  lw ow skiego z przed la t 10-ciu, z Ż elazow 
sk im , C h m ie liń sk im , S iem aszkow ą, I re n ą  T ra- 
pszo. T ak  b ladego  jed n ak , lak  ty lk o  „p o p raw 
nego" p rzed s taw ien ia , jak  to  o s ta tn ie  k ra k o w 
skie. n ig d y  p rzed tem  n ie  w idz ia łem . W  n ie k tó 
ry ch  n a js iln ie jsz y c h  m ie jscach  — ja k  — w  sce
n ie  śm ierc i Jo a sa  i w n a s tę p u ją c e j po n ie j sce
n ie  rozpaczy  S a m u e la  —  trzeb a  było dosłow nie  
zam y k ać  oczy i n ie m a l za ty k ać  uszy, by z p a 
m ięci w yczarow ać  w  sobie trag iczn y  efek t, k tó- 
re rn u b y  z re sz tą  g ra  bezduszna i d re w n ia n a  abyt 
s iln ie  p rzeszk ad za ła .

Czyż jed n ak  „S ędziom " n a p ra w d ę  s ta rczy , by 
g ra  by ła  „ p o p ia w n a "  o raz  by „w szyscy d a li z 
sieb ie  co m a ją  najlepszego"?  A je ś li m a ją  tego 
najlepszego ... nie wiele? A je ś li n aw e t to, co 
is to tn ie  m a ją  dobrego, m a rn u je  się coraz b a r 
dziej —- n lew y zw alan e  i n ie -ro zw ijan e : w s k u 
tek b ra k u  pedagogów , s ta le , n ie u s ta n n ie , k o n 
se k w e n tn ie  i d robiazgow o p ra c u ją c y c h  i w s k u 
te k  szab lo n u  co w n ik n ą ł ju ż  w sam  szpik  kości, 
a k to rsk ic h , i w sk u tek  zgubnej d la  w szelak ich  
ta le n tó w  za ro zu m ia ło śc i?

B yć ć rb ry m  czy dobrą d la  w szy stk ich , to 
rzec  i  sz la c h e tn a  — ale ta k ą  w k i y ty k u en  tea 

tra ln y c h  s to so w an ą  d o b ro c ią  n ie  p rzy czy n im y  
się do w y d a tn ie jsze j i u m ie ję tn ie jsze j p racy  t a 
len tó w  a k to rsk ic h  nad  sobą. ___

T ak  sam o  je d n a k  n ie  o s iąg n iem y  tego- ce lu  
p rz e rz u ca n ie m  naszego  n iezad o w o len ia  z sam ej 

i sz tu k i, —  sk o ro  n ie  śm iem y czy n ie  rh re m y  na- 
1 w y m yślać  a u to ro w i, — n a  reży se ry ę  i in scen i- 

zacyę, w reszcie  n a  d o b ią  g rę  a k to rsk ą , bo w ów 
czas in scen izafo rzy , reży serzy  i a k to rz y  z k ry 
ty k ą  n aszą  liczyć się n ie będą  lu b  n ie je d e n  do 
daisze j p ra c y  w ręcz się  zn iechęci.

To o s ta tn ie  znów  zdarzy ło  się  św ieżo jed n e 
m u  z n a jlep szy ch  lw ow skich  k ry ty k ó w  te a t r a l 
n y ch  - -  m oże w łaśn ie  d la tego , że je s t on ró w 
nocześn ie  i znav  cą te a tru  i poetą  i d o sk o n a ły m  
zn aw cą  a  m iło śn ik iem  w sze lak ie j l i te ia tu ry !

Ja k o  poeta — u ieg ł czarow i p o e ty ck iem u  
„F an tazeg o ". Jak o  liom m e de le ttrc s"  — m u 
s ia ł p rze jm o w ać  się  w a ik ą ^ m ię d z y  patologlcz- 
nen ii re f le k sa m i g asn ąceg o  ro m a n ty z m u  w 
chorych  du szach  F an ta z e g o  i Id a  lii a zdrow ym  
„ p ra g m a ty z m em " życiow ym , uoso b io n y m  w 
„ p an u  Ja n ie  z k o są" . A le ja k o  „hom m e 3it 
th e a tre "  —  nie m ógł n ie  czuć, że ta  w ła śn ie  
w a lk a  dziś n a s  bez p o ró w n a n ia  m n ie j obchodzi 
i w zru sza , n iż  n. p. k o n flik t p o g ań stw a  i clr.ze- 
śc ije ń s tw a  w duszy  B o lesław a Ś m iałego . I że 
ludzio , ja k  F a n ta z y  i Id a lia , k tó rz y  zs-wuętizntfi 
n a leżą  już do naszej w spó  czesncj k u ltu ry , cho
dzą p raw ie  w naszych  s tro jach , m ów ią n aszy m  
język iem  a  ta k  bardzo  in acze j od n as  czu ją , są  
d la  n a . w łaśc iw ie  ty lko  katc-goryam i l i te ia c k o -  
h islo ry czn en ri, u czu c io m  n asz y m  zu p ełn ie  ob- 
ccuii. Cc gorzci — w łaśn ie  d la tego , że F a n ta z y  
i id a iiu  zeY -.ręuzm e ta k  b aru zo  są  n am  podo
bni a w ew n ę trzn ie  ta k  bardzo  od n as  le ż n i, ta k  
sz tuczn i, ta k  uz.W m , ta k  n z iw aczn i: m im o woli 
ra ż ę  n as  te po stac ie  na ^ c r .ie , o czc-m przez 
p r - 2 :u a t cza ru  pcezyi J u liu s z a  i w yśm ien ite j 
gry  jfktc-w kiej m o żn a  zapen in ieć  w p raw d zie  — 
a l i  n ie s te ty  n ie  p rzez c a ły  c iąg  sz tu k i. Ani to
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kursu. Jakie kry  tery a zastosuje w tym  w ypadku 
Jury — pyta „Exceisior" czy może trzym ać się hę* 
dzdie starej recepty, k tóra piękności kobiecej staw ia
ła  szereg wymogów. P iękna kobieta powinna mieć: 

Trzy rzeczy białe: skórę, zęby, ręce.
Trzy rzeczy czarne: oczy, brwi, rzęsy.
Trzy rzeczy różowe; wargi, policzk., paznokcie. 
Trzy rzeczy dłnqie: talię, włosy, rzęsy.
Trzy rzeczy szerokie: pierś, czoło, biodra 
Trzy rzeczy m ałe; usta, uszy, nogi.
Trzy rzeczy łukow ate: talię, nos, brw i 
Trzy rzeczy krągłe; piersi, szyję, brodę.
Czy te przepisy zachowały jeszcze w całej pełni 

swą moc obowiązującą? Zdaje się, ze niektóre z 
nich już się stały  anachronizm em . Bo piękność tak 
lam o podlega prawom mody, jak  muzyka, filozofia.

  . --------------------------------------

I kuchnia i kapelusze. Czyż np. „szerokie czoło" Jest 
koniecznie potrzebne pięknej kobiecie? Czy tylko 

• czarne oczy rozpłom ieniają serca? Małoż istnieje u- 
roczych kosieielck o krótko ostrzyżonych czupryn, 
kach? VVszak interesująco blade policzki mogą 
śmiało rywalizować z różowemi jagodami. A zadar
te figlarnie, noski czyliż nie byw ają niebezpieczne? 
Możnaby w nieskończoność mnożyć przykaldy, że 
piękność kobieca nie da się zam knąć w żadne for
muły. W szak w Turcyi ta  aobie+a uznana bywa za 
najpiękniejszą, k tóra najpudobniejsza do arm aty, a 
Chińczycy uważają kobietę o norm alnej nie 2 defors 
mowanej nodze za po\wora. Ostatecznie trzeba przy
toczyć stare przysłowie, że: „nie to ładne, co ładne, 
ale co się komu podoba"..

Figura tanga z browningiem.
Tancerze • bandyci

P a ry ż , 10 m a rc a , 
T ristan, B e rn a rd  op isuje w  jed n e j z« sw y ch  

k o m e d y i zabaw nie p rzy g o d y  pew nego k d v a łe -  
łia; k tó ry  iiieprc.A iony i  n ie z n a n y  gospodarzom  
(łom u, p rzy szed ł n a  b a ł p ry w a tn y . Rzeoz ta k a  
ode je s t  w  P a ry ż u  z b y t t r u d n a  a n i  z b j t  rz a d k a .
T e  ba ło  p ry w a tn e  są  zazw yczaj t a k  kCer.ie od
w ied zan e , że p a n  i p a n i  do m u  n ie  mogą. zn ać  
w sz y s tk ic h  gości, zwlae-rcza^ że często  łn te reó y  
różnego  ro d z a ju  s ą  pow-caem  wysfiamfla zap ro 
szeń . T an cerze  tee o  ro d z a ju  n ie  są  irieL«t.pieczr 
na B ądź  U> oblęgiają b u fe t, bądź  też n a w ią z u ją  
ku tryge ro m e n  ty c z n ą  z ja k ą ś  d a m ą  z  to w arzy - 
obn ac A w a n tu ra  t a  m oże ic h  zaoeitść d o  m ero- 
s tw a , oo  ko śc io ła , łu n  do — h o te lu , i?8e w  k aż- 
Żyui raźne n ie  do  wiięzaienia. W  Paryżiu odby ł s ię  
yednak n ie d a w n o  d e b iu t ca łe j t r u r — ta n c e rz y  
zu p e łn ie  now ego  s ty lu . B a le t te n  obchodzi się  
boz re k la m y , bez afiszów  i bez „giwuazd" o  stąg
w ie i  w aw T z jn a c h  K a rsa w in y  i P aw iow ej, N ie- 
•p odz lan ika  je s t  g łów nym  czy n n ik iem  je j s u k 
cesu . T ru p a  t a  je d n a k  je s t  d o sk o n a łe  aorgani*- 
zow ainą i  otoecsnatiią z  m o d ą  i  Dwycetajaioj doby  
obecne j. W ied zą  doba ze  cd tan ce rze , g dzie  odby
w a ją  sdę ta k  u lu b io n e  w  P a ry ż u  „d an c in g " , w e
se li w ięc do  jed n eg o  z n a jszy k o w n ie jszy ch  saw 
k m ó w  tego ro d z a ju  w  ro li zw y k ły ch  gości, p rzy 
łączy li s ę  do ta ń c z ą cy c h  itairgo, p o  c h w ili  jedę- 
faąk w p ro w ad z ili w  taindec te n  no«vą zu p e łn ie  
Tigurę. J a k  w p ra w n y  a r a n ż e r  koityiLLcnowy, je 
den  z mich z a k o m en d e ro w ał: „ręce d o  g ó ry !“ — 
i  p o p a rł s w ą  k o m en d ę  a rg u m e n te m  lidoodpar- 
n y m  — b ro w n in g iem . P ra w ie  rówirincase^niŁe in- 
nli cz łonkow ie  tru p y  — a  by ło  ich  k i lk u n a s tu  — 
u c z y n ili to  sam o  i  n ie  oczek u jąc , a ż  utaipadnięci 
och ło n ą  z p rz e ra że n ia , z:s(t> lenadi pontifeie, p ie r
śc io n k i rataszyjniteF. C ały  te n  m a n e w r t rw a ł  z a 
led w ie  dwue m in u ty ; poczem  w y sz li i  o d jech a li 
c z e k a jąc y m i p rz e d  lo k a le m  a u to m o b ila m i. Gdy 
boś je d n a  z p rz y p a tru ją c y c h  się  ta ń c o m  poko- } 
jów ek , zorye.ntowaw.3zy sdę, szy b k o  za w ia d o m i
ła  policy ę, d w ó ch  cz łonków  b ao d y ck ieg o  b a h r

na sali balowej.
tu  zosta ło  u ję tych , r«^szta — ta ń c z y  m oże jesz
cze, chociaż  ju ż  w  in n y c h  lo sa ia c h  

T ak  w ięc b an d y ty zm  dziś idiziie z d u c h e m  
czasu  i w y m a g a  w ie lk iego  n a k ła d u  k asz tó w ; 
tan ce rz  b a n d y ta  p o b ie ra  n a u k ę  co w c c z e jn y c h  
ta ń c ó w  u n a jlep szeg o  i  n a jd ro ższeg o  m istrza^ 
w d z .ew a  elegenckde u b ra n ie  salonow e, za  k tó re  
pł.2c i  h o re n d o ln e  ceny, jedzie  ro w erem  i au tem , 
a  ju t ro  zapew ne p o słu g iw ać  się będzie a e ro p la 
n e m  i  ta irluem . N ow oczesny b a n d y ta  n a p a d a  
p o d ró żn y ch  w  pampas»2cb . z a trz y m u je  b ły sk V  
w ican ie  pociąg i, p ęozące  p rzez t a r —-W est, o j
czyznę r  a j  p raw d ziw szy ch  apaszów . N iem a ju ż  
dziiś z jaw isk  zad z iw ia jący ch .

Dziś ostatni dzień 1

prześliczny dramat życiowy w 6 akiach, 
zawierający w treści niezwykle zajmujące 
zdjęcia z n a i  ury, jak wybuch gazów w k o -  
pa .ni, tajna palanta opium, świątynia 

Afrodyty i  t* d. wystawia

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 6n

mmi 1 1

FENOMENALNE POWODZENIE, jakiem 
się cieszy

Madame Dubarry
w „UCIESZE'*, zawdzięcza ten wyjątkowy 
film mistrzowskiej grze genialnej polskiej 
gwiazdy filmowej FOLI NEGRI, która po
stać tę uposarzyła takimi walorami wdzięku, 
majestatu królewskiego, a zarazem bólu, że 
przez długie 7 aktów skupia na sobie uwagę 
całej publiczności. Do wysokiego diapazonu 
gry Poli Negri dostraja się cały bez wyjątku 
zespół, a kulminacyjnymi punktami filmu są 
sceny masowe, przeprowadzone bajecznie.

Film godny widzenia* gio

(Ó d  naszego korespondenta).
Bochnia, 10 marca.

J a k  wCzys-tkie g r r in y , ta k  i  g m in a  m iasta , B o
ch n i, w y cze rp an a  f inansow o, sziukaiłia sposobów  
ófpęczeiiia wydaitków , wiznastagących w  zaat-ar- 
stzający sposób. M iodzy iir.incmi u ch w ał i ła  R ada 
m ie js k a  podw yższyć o p ła ty  targow e. Tej u c h w a  
ły  R ad y  m ie jsk ie j n ie  potw ierdzili p. goneraiŁny 
d e leg a t, a  n a  w iadom ość  o tern  zebrania s ię  K a r 
d a  m ie jsk a  n a  pc&iedzenieę a b y  zarnt /n m ić  się , 
co je j Aotoec tego u czy n ić  w y p ad a , czy  w olno 
je j d a le j p o d e jm o w ać  s ię  ta k  adm iaidsirowwnia 
g m in a , ja k  i  p ro w a d z e n ia  ajpa&wiEacyi. P o  d łu 
giej, pow ażnej d y sk u sy i, p o  o s tre j k ry ty c e  s tro n  
n iczości rz ą d u  i  jego  p rzed staw ic ie li, z a p a d ła  
jed n o g ło śn a  u c h w a la , m o cą  k tó re j: 1) p o  sow ier 
dzen iu , że w obec o d e b ra n ia  g m in ie  jed y n e j d e 
s k i  r a tu n k u , ja k ą  by ło  podw yższen ie  o p ła t .ar- 
^ow ycb. R e d a  m ie jsk a  n ie  m oże d a le j b ra ć  a a  
seb le  o d p o w ied z ia ln o śc i ze  g o sp o d a rn ą  m lo jsk ą  
i  ap rb w izu w au ie  lu d n ą .  cq i  ■JskaiU Swój m a n 
d a t, re z y g n u ją c ; 2) R a d a  m ie jsk a  w ezw a ła  je d 
nog łośn ie  uo rezygnacyii burzn isu rza i  c a l"  M a
g is t r a t ;  3) z łoży ła  tro sk ę  o dob ro  m ia s ta  w  ręce  
s ta ro s tw a  i  lu d n o ść  o zasz ły ch  w ypadikaicb. p la 
k a ta m i u w ia d o m iła .

P o  p o ja w ie n iu  edę tego  ogłoiszenDa w y borcy  
zw o ła li ig ro m :d z e a ie  p u b liczn ie .n a  dzień  7-go 
m arca , n a  k tó re m  so lid a ry zo w ali s ię  z u c h w a łą  
R ad y  m  a s ła . Z g ro m ad zen ie  m ia ło  p rzeb ieg  b u 
rz liw y , a le  rp o k o ju  n ie  zak łócono . To też zu p e ł
n ie  n iepo rzebn ie  skonsygnow am o o d d z ia ły  w o j
skow e dla- t łu m ie n ia  rzek o m y ch  rozruchów .

Zawiadomienie.
Zawiadaniiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 

pierwszorzędną artystyczną Pracownią Szewską i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasonu w po cenach przystę
pnych. Przyjmuje również specjalne lobo.y dla aktorek

J. Ciesielski, Podgórze
5G8 ulica Wita Stwosza I. 26 (dawniej Wąska)

lP ipełna  „w spó łczesność" —  a n i  zd ecy d o w an a
„ h is to ry a " , T e a tr  za i  w łaśc iw ie  n ie  lu b i h y b ry d  
tego  p o k ro ju .

N ie  godzi śGę też  z re g u ły  z te a tre m  coś, oo 
n ie  d z ia ła  b ezp o śred n io  n a  n asze  u czu c ia . D a
w no p rzeb rzm ia ły  i n ie  są n a m  ju ż  z p rzeży c ia  
w ła sn eg o  czy choćby  z a u to p sy i z n an e  te  k o n 
f l ik ty  u s tro jó w  u czu c io w y ch  i  sposobów  ic h  

w y p o w ia d a n ia  się  n a  zew n ą trz , ja k ie  d z ie lą  
„ św ia ty " : F a n ta z e g o  i Id a l i i  z jed n e j strony , 
R espek tów  i  K zecznick iego  z d ru g ie j a  M a jo ra  
i „ p a n a  J a n a  z k o sa"  z trzec ie j. N ad to  k o n flik 
ty  ow e sa m e  w  sobia  nde s ą  ta k  w s trz ą sa ją c e , 
ta k  po tężne, by, n ie  będ ąc  w cale  ak  m aln y m i, 
jeszcze m og ły  zag rać  n a  uaszy ch  u czu c iach  sw ą 
d y n a m ik ą  ogólno lu d zk ą .

P o z a te m  te a tra ln o ś ć  sz tu k i i je j o d d z ia ły w a
n ie  d o d a tn ie  n a  w id za  zależy  t a k ie  od  s to p n ia  
n a p ię c ia  ak cy i, o ra z  od n a .r jr a ir  ości, zaw ik łań , 
n ie m n ie j ja k  ro zw iązań . (Z pod  tego p raw id ła  
w y łącza ją  się  p o n ie k ą d  ty lk o  u tw o ry  sym boli- 
styczne , Łajki, scen iczne  i  m is te ry a , k tó re  m a ją  
sw e  o d ręb n e  p ra w a  b y tu  i  o b y w a te ls tw a  scen i
cznego). im  m n ie jsz ą  ro lę g ra  czysty  p rzypadek  
czy in n y  „d eu x  ex m a c h in a 11 czy choćby  ty lk o  
cho rob liw e, n ie n a tu ra ln e , d la  n a s  zgo ła  n iez ro 
zu m ia łe  u czu c ie  —  tem  lep ie j d la  e fe k tu  sce
nicznego .

Otóż „h o m m e d u  th e a tre " , ja k i  tk w i w  ow ym  
lw o w sk im  k ry ty k u , n ie  m ógł n ie  odczuć, że na- 
p ięc ię  a k c y i w F a n ta z y m  je s t  n a d e r n a  ogół 
n isk ie , że -w sk u tek  teg o  a k e y a  ro zw lek a  s ię  i 
w wiza nuży , w reazc :e, że z a w ik ia n ie  i ro z w ią 
zan ie  siln ie  m e lo d ra m a te m  trą c ą .

Co w szystko  n ie  oznac za —  z m o je j s tro n y  
— „ p o ry w a n ia  się z m o ty k ą  n a  słońce" a n i 
,s z c z e k a n ia  p sa  n a  P a n a  B oga"!

„ F a n ta z y " , n ie  z a d a w a lm a ja c  w e m n ie  te a 
tro m a n a , m im o to  pory v. a  m n ie  ca łą  m ocą sw e

go p o lo tu  w  te  zw ykle  n ied o s tę p n e  p rzestw o ry , 
w k tó re  sw e p ro m ien n e  s trz a ły  S ło w ack i c isk a  

i ta k  da leko , ja k  n ik t  inny. C zaru je  m n ie  tęczo
w y m i k ry sz ta ła m i w ie lk ie j poezyi. U p a ja  m r ie  
m etam u-zyką słow a. U k azu je  m i w  p rzy b liżen iu  
m ożność e k sp re sy i czu c ia  n a jsu b te ln ie jszeg o , 
in n j  m  u s to m  nieiwypowiedizialnego. Z ach w y ca  
m n ie  w reszcie  p o s lac ia im , ja k b y  z n a jc ień sze j 
p a jęczy n y  u tk a n e m i a  je d n a k , ja k  pasy  s lack ie , 
litem l. D la ty ch  to  is to tn y c h  cudów  — n iety lL o  
z sam eg o  p ie ty zm u  —  n a leży  „F an tazeg o "  w y
s ta w ia ć  n a  scen ie . Ale... „hom m e d u  th e a tre "  
w  śc isłem  słow a zn aczen iu  m a  sw oje  od rębne , 
s łu szn e  w y m a g a ń ,a  x m usi n ie ra z  się  zijj m ać! 
Z żym ał się  też  is to tn ie  ów k ry ty k  lw ow sk i i 
p o d k re ś la ją c  w y raźn ie , że S łow ack i czuje sce
nę, a le  je j n ie  z n a  — p o g n iew a ł się n a  insce- 
lu iza to ia  i reżysera , że n ie  pom ogli poecie. 
Szkoda, że n ie  p o d d a ł sam  —  sposobu. M ojem  
zd a n ie m  je d n a k  — k ażd e  o k ro jen ie  lu b  k ażd e  
u s iło w a n ie  d o s to so w a n ia  te j sz tu k i do w ym o
gów  śc iśle  scen icznych  w ypaczyłoby  ją  zu p e ł
n ie ; ta k  d alece  bow iem  w 'szystk iem  je j szcze
góły s ta n o w ią  n ie ro z e rw a ln ą  a r ty s ty c z n ą  ca 
łość.

W  k o ń cu  — „liom m e du  th e a tre "  sw o je  s łu 
szne w ew n ę trzn e  n iezadow olen ie , w y w o łan e  
n ie d o s ta teczn ą  te a tra ln o śc ią  sam ej sz tu k i, p rz e 
rzu c ił n a  zup e łn ie  n iew in n y ch , n a  a k to ró w .

A w ięc w y staw iono  „T an tazeg o " „w sposób 
dziw nie  bezduszny  i d re w n ia n y "  — ta k  pisze 
k ry ty k  lw ow ski! W id z ie liśm y  już  p rzecie , że  
s z tu k a  sa rn a  je s t d!a n a s  „bezduszna" o tyle, 
iż  a n i jej p ro b lem aty  i k o n flik ty , a n i n a w e t po 
części jej po stac ie  uo uczuć n aszy ch  p rz e m a 
w iać  n ie  m ogą. Cóż więc tej bezduszności w i
n ie n  p. T arasiew icz , k ió ry  z rąsz tą  jako a k to r , 
jak o  F a rd a z y , dal k rcacyę , skończoną  pod k a 
żd y m  w zględem  i św ie tn ie  s ty lizo w an ą  w n a j-

‘ drofin iejszycii szczegółach ap a ry cy i, ru c h u , ge
s tu  i słow a? Nie w y o b rażam  sobie — w y zn a ję  
szczerze — F an tazeg o  a n i  o p ięk n ie jszy m  w y- 

! g lądzie , n o szen iu  się, czy glosie, a n i też p ię k 
n ie j odiu&jącego n ie z ró w n a n y  c&ar poezyi w ie l
kiego Juliusza.. A że p. Tarasiew iczow i! (wred ług  
o k re ś le n ia  owego k ry ty k a )  nrte pa t ił się „pło
m ień  n a  u s ta c h "  ii że n ie  by ł on  dość „ lazu ro w y , 
ja k o  r&ecznik n a jw yższe j poezyi w w alce  ze 
św ia tem  i ja k o  łabędź ro m a n ty k i p o lsk ie j"  to  
m n ie n  n ie  p. T arasiew icz  —  a le  sam  S łow ack i1, 
On to  przecież sa m  każe  ow ym  łabędziom  ro 
m a n ty z m u  co chw ilę  w ą tp ić  w  sieb ie  i p o n ie 
k ą d  z s .eb ie  d rw ić  — on  sam  s ta w ia  je z góry  
n a  s tra c o n y c h  p lacó w k ach  — o n  sam  w y p ro w a
d z a  je n a  scenę już  z p o k rw aw io n e  m i p ió ram i. 
M im oto n ie  z a p o m ie  n ig d y  te g o ’ czego ów k ry 
ty k  w idoczn ie  r i e  d o jrz ą 1 — a  w ięc w łaśn ie  
„p ło m ien ia  na u s ta c h  T a ra s ie w ic za  — F a m a -  
zego, gdy d o w iad u je  się  o p o rw an iu  Id a lii  
ani jego n iez ró w n an eg o  ro z ta p ia n ia  się w  „ la 
z u ra c h  zaśw ia tów ", gdy  w o s ta tn im  akcie  n a  
cm en  a rz u  g o tu je  się w raz  z Id o łią  n a  ro m a n 
ty c z n ą  śm ierć . i

Czego z re sz tą  od ca łego  zespołu  chce k ry ty k  
lw ow sk i —  p rz e rz u ca ją c  n a  te n  zespó1 sw oje 
raezadow olen ie  „człow ieka  te a tru "  z n ie d o s ta 
tecznej te a tra ln o śc i „F an tazeg o "?  W szyscy  p ra 
w ie siiworzyli typy  skończone, tak -e , ja k ic h  
chcia ł poeta  — i n a jw id o czn ie j ty m  razem  re- 
żyserya  za d a ła  sobie n a p ra w d ę  p racy  m d  p ra 
cą ak to ró w , jak  tego z resz ią  n a  p o lsk ich  sce
nach  n ie s te ty  często n ie  c z jn i. N ie p u n w a  
m n ie  z b y tn o  an i niezaprzeczony- ta le n t, a n i  
a p a ry c y a  p. i la ła c iń s k ie i ;  ale  cói w ęcej k to  
in n y  b 'lb y  w ydobył z żałobnej ro li D y a n y ? T a k  
sam o M ajo ra  — C zerk iesa  nie m ogę w yobrazić  
sobie o w iele lepszym  od tego, k órego  p rzed 
s ta w ił p. Rydzów sk i —  m.mo,, że k ry ty k  lwów-
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Chwila bieiaea.
Kalendarzyk

św . K onstantyna 

Wschód słońca 7'0b 

Zachód Słońca 6 39 

Długość urna 11 22
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Ponad śnieg".
Piątek: ..Lilła W cnsda".
Sobola: „Ponad śnieg".

TEATR . BAGATELA",
Czwartek: „Twarz j maska".
Prątek: ..Brat marnotraw ny" (Nowość).
Sobota popoł.: Przedstawienie dla dzieci.

Wieczór: „Brat m arnotraw ny1*
TEATR POWSZECHNY 

Czwartek: „Krzyżacy".
P iątek: ..Ewa .
Sobota popoł.: ..Śluby panieńskie".

Wieczór: „Madame SanssGene".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Czwartek: ..Man°*-rv tesienne"
P iątek : „Manewry jesienne".
Sobota: „Manewry jesienne".
V. - WOAL i * v Li OM U AHTyST. (ol 6w Dncbay 
Czwartek. J Flach; ..Sławne pary kochanków", cz. I.

Ahelard i Heloiza.
Piątek: Miecz. DąLrowski: „Jacek Malczewski". 

K0LLEG1UM WTKŁALOW NAUKO W U CH. 
Rynek plówny Linia A— B L. 39. 

Czwartek, prof. dr Maryan Szyjkowski: „Arcydzieła 
literatury  światowei" (Homer) z recyt. art. dram. 
Jadw. Korwin.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE.

Czwartek: O kilku zagadnieniach fizyki współcze
snej" dr Jan Weyssenhoff.

P iątek: „O kilku zagadnieniach fizyki współczesnej" 
d r  Jan  Weyssenhoff.

I m  M o w  w. m. v Juracie jobarra.
N iedaw no  za rząd e iło  m in . sp ra w  w ojskow ych  

ponow ny pobór roczn ik ó w  1897—1900 w  całe j 
Polsce. N a  te re n ie  G al. yvschodniej obow iązan i 
są  do s ta w ie n n ic tw a  ty lko  ob y w ate le  n a ro d o 
w ości p o lsk ie j. L o k a ln e  w ładze  poborow e w e 
L w ow ie in te rp e lu ją  p o s tan o w ien ie  pow yższe w 
te n  sposób, że za  P o lak ó w  u w a ż a ją  jedyn ie  po
borow ych rz y m -k a to iick ich , zaś po-borowych in  
n y ch  w yznań , n a w e t je ś li się  do służby  jak o  
P olacy  zg ła sza ją  u w aża ją  za  o ch o tn ików  1 s te 
ra ją  w zg lądem  u lo h  o d m ie n n e  postąp v w an ie .

W  sp ra w ie  te j in te rw en io w a ło  tow . poi. rnło- 
dizaeży w yzn. m ojż. „Z jednoczen ie" u w ładz 
w ojskow ych.

R e p re z e n tan c i „Z jed n o czen ia"  d o m ag a li się. 
aby  za o ch o tn ików  n z n a w a n o  ty lko  R u sin ó w  i  
fcydów-na*odowców, poborow ych zaś  n a ro d o w o 
ści p o lsk ie j w y zn an ia  g recko  k a to lick iego  lub  
m ojżeszow ego, ab y  tra k to w a n o  an a log iczn ie , 
jak  Polaków- la n y c h  w yznań .

N a w a in em  zg ro m ad zen iu  „Z jednoczen ia" ze
b ra n a  liczn ie  m łodzież p o lsk a  w. m . u p o w ażn i

ła  p rezy d y u m  do  d a lszych  k ro k ó w  w te j s p ra 
w ie, a  za razem  pow zię ła  so lid a rn ie  u chw alę , żt- 
pow in n o ść  w o jskow ą w ypełn ić  m oże ty lk o  w 
c h a ra k te rz e  obow iązanych  p rzym usom o do s ta 
w ie n n ic tw a , ró w n o o b o w iązan y ch  obyw ateli 
R zeczypospolite j P o lsk ie j, narodow ości po lsk ie j.

Z a k c y ą  „Z jed n o czen ia"  ^ so lid ary zo w ała  się  
c a ła  m łodzież p o lsk a  z g ru p o w an a  w  „C zytelni 
A k ad em ick ie j"  i re k to r  u n iw e rsy te tu  d r  Hal* 
ban . k tó ry  w n ió sł odpow iedn i m e m o ry a ł i re 
p re z e n ta n c i w ładz  m ie jsk ic h  Lw ow a.

W  na jb liższy ch  d n ia c h  na leży  p rze to  oczeki
w ać  odpow iedn ich  zarządzeń  czynn ików  w o j
skow ych .

U OD
(m -m ) Jeszcze n ie  skończy ła  się  a fe ra  księc ia  

Jo a c h im a , k tó ry  w yw ołał b ru ta ln ą  b u rd ę  z 
czo łn k am i m isy  i fra n c u sk ie j, k iedy  już  d o n o 
szą  z B e rlin a  o now ej a w a n tu rz e . T rzej ofice
row ie  k o a licy jn i, dw óch F ran cu zó w  i  jeden 
W łoch  za trzy m a li n a  u licy  jak ieg o ś  żo łn ie rza  
n iem ieck ieg o , żąd a jąc , aby  ten  oddał u k ło n  
w ojskow y. Ż o łn ie rz  odm ów ił, w sk u te k  czego 
w y w iąza ła  się żyw a w y m ia n a  słów . P rzech o 
dnie s ta n ę li po s tro n ie  żo łn ie rza . R zucono się 
n a  oficoaów  k o a licy jn y ch  i  pobito  ich d o tk li
w ie.

Papież rzata M n  u  zonafrtS i m
(m -m ) W iadom o, że k ie r  czesk i p rzed łoży ł 

W aty k an o w i ca ły  szereg  postu la tó w , z k tó ry ch  
jed en  dotyczy z n ie s ie n ia  c e lib a tu  d la  księży  w 
p a ń s tw ie  czo sk o sło w ack iem . W a ty k a n  okaza ł 
się sk łonnym  do pew nych  koncesy i, n ie  godząc 

i s ię  w szelako  n a  to ab so lu tn ie , aby  k sięża  m ogli

stę  żenić. P om im o  w yraźnego  z ak azu  św ię te j 
S to licy  około 200 księży  w stąp iło  w zw iązki 
m a łżeń sk ie . P ap ież  B en ed y k t X V -w y d a l bu llę  
ek sk o n n m ik a c y jn ą , m ocą k tó re j zaw iesza  żona
ty ch  księży  w  w y k o n y w an iu  czynności k a p ła ń 
sk ich .

Strajk 7-letnich w W arszawie.
C hór bóżnicy  żydow sk ie j p rzy  ul. T łom ack ie j, 

liczący  50-ciu chłopców w w iek u  la t  7—IG, u rz ą 
d z ił s tra jk  d o m ag a jący  się  podw yżki p łacy.

 o ~ .

Próba uczciwości.
(m -m ) P ew ien  w ie lk i d z ien n ik  a m e ry k a ń sk i 

pow zią ł m yśl w y s ta w ie n ia  uczciw ości obyw a
te li n o w o jo rsk ich  n a  o ry g in a ln ą  próbę. W  tym  
celu  w łożono po do la rze  do s tu  ko p ert i w y s ła 
no  je  do  ludzi, k tó ry m  się  od p ism a  a n i g rosz 
■: ee n, ileża.1. W śród a d re sa tó w  by,o bu m ęż
czyzn i 50 k o b ie t z n a jró ż n ie jsz y ch  w ars tw  sp o 
łecznych i n a jró żn ie jszy ch  zaw odów . Z tych  
10C osób 64 o d es ła ły  p ien iądze , w' (eto 33 ko
b ie ty  i  31 m ężczyzn. 17 k o b ie t i  19 m ężczyzn 
zachow ało  b ezp raw n ie  p rzy słan e  im  kw oty . 
W śró d  ty ch  chciw ych  zna laz ły  się dw ie kobie
ty , na leżące  do k o ła  w ie lk ich  bogaczy, dw ie ak - 
torkis dw ie u rzęd n iczk i b iu row e, dw ie p ie lęg 
n ia rk i  d w ie  robo tn ice , dw ie le k a rk i, d w ie  ad- 
w okaEkl. je d n a  k o b ie ta  — bez zaw o d u  i je d n a  
n a u c z y c ie lk a . W śró d  m ężczyzn, k tó rz y  p ien ią - 

! dze z a trz y m a li było  dw óch  m ilio n eró w , dw óch  
ro b o tn ik ó w , dw óch u rzęd n ik ó w  pań stw o w y ch , 
je d e n  a d w o k a t, jed en  re n ty e r , je d e n  d z ien n i
k a rz , cz te re j lekarze , cz tere j śp iew acy  k a b a re 
to w i i dw aj po licyanc i. D zienn ik  zaznacza , że 
z w y ją tk ie m  ow ego jednego  d z ie n n ik a rz a  — 
w szyscy  in n i  d z ie n n ik a rz e  i l i te ra c i o d es ła li 
p ien iąd ze !

siki z a rz u c a  m u  p o m ieszan ie  S łow ack iego  z 
M askofem . Czy W o ld e m a r H aw ry łow icz  m ia ł 
m oże m ów ić n a jc z y s tsz y m  p o lsk im  a k cen tem
I zatrzeć  w szelk ie  cechy sw ej od ręb n o śc i ra sy , 
w y c h o w a n a , ro sy jsk ie j służby , zaw odu  w o jsk o 
wego? Z n u ży ł n a s  trochę  ty lk o  w  o s ta tn ie j sce
nie, n a  c m en ta rzu , gdzie  na leża ło  lepiej pogo
dzić  ze sobą o słab ien ie  cz łow ieka  u m ie ra jąceg o  
o ra z  w y n ik a ją c ą  s tą d  tn ld n o ś ć  m ó w ie n ia  ze 
śc iśle  scen icznym  w ym ogiem  „n ien u d zen ia" . A 
■wręcz ju ż  k rz y w d a  s ta ła  się p. L arew iczow i, te 
m u ta le n to w i c h a ra k te ry s ty c z n e m u  o dużej in- 
te lig en cy i i k u ltu rz e , k tó ry  „ u to n ą ł"  w  ro li 
R zeczn ick iego  — co m u  k ry ty k  lw ow sk i w ła 
śn ie  z a rz u c a  — bo też s łu sz n ie  w cie lił się w  n ią  
d o sk o n a le  bez resz ty . Na re sz tę  k ry ty czn y ch  u- 
w ag, do tyczących  g ry  pp. T rapszo , W em iczó w - 
nej, Raischki m o żn ab y  się zgodzić — z te m  je 
szcze, że p. T rap szo  n ie s te ty  sa m a  z ń ta r ła  w ięle 
z p oetyck iego  cza ru  sw ej t ru d n e j  ro li w ym o w ą 
arcy n ń ew y rażn ą  (chyba  w y ją tk o w o  ty m  razem )! 
2e  zaś p. W ern iczó w n a  jak o  S te lla  n ie  by ła  
u ro czą  p a n ie n k ą  z po lsk iego  sz lache tnego  dw o
r u  — bo z re sz tą  i w  te j ro li zn ać  było duży  jej 
ta le n t  i w ie lk ą  ru ty n ę  —  n ie  je j o so b is ta  w 

w in a .
N iep o ro zu m ien ia  m iędzy  k ry ty k ie m  a  a u to 

rem , m iędzy  k ry ty k ie m  a  ak to re m , w reszcie  
m iędzy  k ry ty k ie m  a  pub licznością  — są  z jaw i
sk a m i n o rm a ln e m i. P odobne z ja w isk a  ze w zg ię . 
du  n a  sa m ą  n a tu rę  lu d z k ą  m u sz ą  tow arzyszyć  
w n zy stk  m  p ra c o m  ludzk iego  u m y słu  —  w  
m n ie jszy m  lub  w iększym  s to p n iu . C echą szcze
g ó ln ą  je d n a k  czasów  ta k  sp ecy a ln ie  n e rw o 
w ych  jak  obecne nasze , są  n ieu św iad o m io n e  
n ie p o ro z u m ie n ia  w ew n ę trzn e  w duszy  tw órcy 
czy k ry ty k a  —  n iep o ro zu m ien ia , k tó ry c h  aie- 
u su w a  się  w dom u, tj. w duszy , lecz m im o w oli 
w y n o si się  n a  św ia tło  dzienne. A iw is.

S y tu a c y a  ap ro w iz a c y jn a  naszego  m ia s ta  
p rz e d s ta w ia  s ię  w p ro st k a ta s tro fa ln ie . Oto cy
fry  i dń ly , k tó re  ja sk ra w o  lusŁaują potozendo. 
Min. ap ro w izacy i sk re ś liło  zad y sp o n o w an e  ju ż  
p r 7.cz sieb ie  d la  K rak o w a  z P o zn ań sk ieg o  59 
wagonów- zboża i m ąk i. o ra z  dalsze  d y sp o zy ty e  
z d r.ia  31 g ru d n ia  1919 r. w ilo śc i 137 w agonów . 
M in is te rs tw o  ośw iadczy ło  n a d to , że n ie  może 
zrea lizow ać  dalszej z tej sam ej d a ty  dyspozycyi 
d o s ta rc z e n ia  K rakow ow i 17 w agonów  — czy li 
ra z e m  sk re ś liło  213 w agonow  zboża 1 m ąk i, 
k tó rą  to  ta k  bardzo  p o w ażn ą  ilo ść  żyw ności 
K rak ó w  bezpow ro tn ie  u tra c ił . W  za m ia n  z a  to  
zobow iązał się  p. m in is te r  ap row iz . u n iew ażn ić  
w y d a n e  n a  p o w ia ty  m iech o w sk i i  p ińczow ski 
w ojskow e i  p ry w a tn e  dyspozycye oraz z a n ie 
ch ać  w y d a w a n ia  now ych dyspozycyj. p rz e z n a 
cza jąc  te  d w a  pow iaty  d la  w yłącznej aprow i- 
zacyj m . K rak o w a . N ieste ty  zobo w iązan ia  te  — 
ja k  św iad czą  poniżej p rzy toczono  cyfry  —  do 
trz y m a n e  n ie  zostały . Z w yznaczonego  k o n ty n 
g en tu  n a  pow . m iech o w sk i 788 w agonów , o raz  
n a  pow . p ińczow sk i 449 w agonów , razem  1228, 
odpad ło  n a  zboże siew ne, je s ie n n e  i w iosenne 
157 w agonów , n a  ap ro w izacy ę  m iejscow ą w 
ty ch  po w ia tach  254 w agony, o d p isan o  w- d rodze 
r e k u r s u  z k o n ty n g en tó w  16 w agonów , w ydano  
dyspozycye p rzez Min. ap row iz ., aby  d la  woj 
skti Ftp. udzielić  555 w agonów , dysponow ane 
przez o k ręg  w Sosnow cu 50 w agonow , zaś M a
g is tra t  k ra k o w sk i m ia ł o trzy m ać  350 w agonów , 
czyli że zadysponow ano  razem  1382 w agony, tj. 
w ięcej o 154 w agony, n iż  u stan o w io n y  i w y zn a 
czony  p izez  Min. ap row iz . cajy  k o n ty n g e n t w y
nosił. D odać przy tern należy , że K łak ó w  o k a 
żdy  w agon  s taczać  m u s ia ł bezn ad z ie jn e  i  z góry  
n a  n iepow odzen ie  sk azan e  w a lk i. W  rezu ltac ie  
m ia s to  n asze  o d  1 p aźd z ie rn ik a  z. r. z a m ia s t

805 w agonów  o trzy m a ło  z po w ia tó w  m iechów* 
sk iego  l  p iń czo w sk i eg o za led w ie  170 w agonów .
W  Lutym n r. z a m ia s t p rzy z n a n y c h  K rak o w o w i 
n a  ten  m ies iąc  135 w agonów , d o sta rczo n o  za le 
dw ie  54 w agony. Z tego  w y n ik a , że K raków  od  
1 p a ź d z ie rn ik a  1919 o trz y m u je  p rzy zn an e  p rzee 
p ań s tw o  k o n ty n g e n ty  z re d u k o w an e  o 60 p roc., 
czyli, te  te  80 p roe. żyw ności ludność- m u s i do
k u p y w ać  w p a s k a . S iłą  rzeczy za te m  zm u szen i 
m ieszk ań cy  K rak o w a  d o k u p ili p rzez  ub ieg łe  
5 m iesięcy  p rzesz ło  404 w agonów  zboza w p a s 
k u , czyli w y d ać  n a  to  m u s ie li m in im a ln ie  
sześćd z ies ią t m ilio n ó w  k o ron . W  ty m  s ta n ia  
rzeczy  lu d n o ść  z rozum ieć  n ie  m oże, że w obec 
trzech  o b ow iązu jących  u s ta w  o z a jęc iu  zboża, 
m oże ono w  ta k ie j o lb rzy m ie j ilości w y łam ać  
się  z ew id en cy l o rganów  p ań s tw o w y c h  i  z n a . 
leść  siy w  h a n d lu  l ic h w ia rsk im .

W  zw iązk u  z tą  s p ra w ą  p re z y d e n t m ia s ta  w y
s ła ł w  sobotę  6-go nm . do  m in is t r a  ap row iŁ , 
p re zy d en ta  m in is tró w , m a rsz a łk a  S e jm u , m in i
s tr a  sp ra w  w ew n. i p rezesa  k o m isy l ap ro w iza - 
cy jnej depesze, s tw ie rd z a ją ce  ten  w p ro st bez
n a d z ie jn y  s ta n . R ów nocześn ie  w ysła ł p rezy d en t 
do N acze ln ik a  p a ń s tw a  depeszę te j tre śc i: K ra 
kó w  p rz y m ie ra  g łodom . Od m iesiąca  lud n o ść  
n ie  o trz y m u je  chleba, P ro śb y  o m ąk ę  łu b  zboże 
bezsku teczne. P ro szę  im ien iem  ćw ierćm illono - 
w -i /„ „ /.r '( .Ju n e j iuii:.o.-ci o pomoc.

W cbec zupełnego  w y c z e rp a n ia  zapasów  zboża 
i m ąk i w K rakow ie , p rezy d en t m ia s ta  zażąd a ł 
od M in. ap ro w izacy i p rzy d z ia łu  k ilk u d z ie s ięc iu  
w agonów  ży ta  i m ą k i ty tu łe m  pom ocy doraźna), 
ko n iecznej ju ż  z tego pow odu , że m ag azy n y  
p ań stw o w e w M iechow skieu i i  P ińczow sk iem  
są p różne, a  p ro d u cen c i, za jęc i ro b o tam i wio- 

i seu n em i zboża n ie  o d s ta w ia ją .

Projekt urządzenia letniska w Lanckoronie.
Już nieraz podnosiliśmy potrzebę urządzenia w 

pobliżu Krakowa, w okolicy górskiej letniska. Pro- 
jck ta  były różne, ale do zrealizowania trudne.

Obecnie nadarzyła się bardzo dobra sposobność, 
sprzyjająca tej sprawie tak, że może już wr nieda* 
lekiej przyszłości powstanie w pobliżu Krakowa le
tnisko, urządzone według wszelkich wymogów 
miejsc klimatycznych zagranicą.

Pięć mil od Krakowa w- okolicy górskiej w prze. 
śłiczneiu położeniu znajduje się miejscowość Lanc
korona. Posiada ona lakie bogactwo wajunkóyv, że 

j bez jakiejkolwiek reklamy, nie mając żadnych w 
’ tym kierunku urządzeń, każdego loku ściąga na 

pobyt letni dziesiątki rodzin nawet z dalszych 
stron tak, że sam orzutnie stała się ieiniskiem. Kolej 
Kraków /'.akojiane opasuje górę lanokorońską lu 
kiem, tworzący w tręy siacy,-..; Lęńcze, Kai wary a, 

. 'c  ■ m  1 c ' :C > 1'hn. 
Z Kalwaryi do lasu guzie jest projektowane letnisko

odległość wynosi zaledwie 1 i pół kim doskonałej 
drogi.

To bliskie 1 łatwe połączenie z Krakowem spra« 
wia, żo wiele rodzin, które nie mogą pozwolić sobie 
na dalsze i kosztowniejsze wycieczki w kraju lub 
zagranicą tu ta j szuke na lato odpoczynku i wy- 

, tchnienia.
i lA iickorona już dawno byłaby jednem wielkiom 
' letniskiem  gdyby nie to. że dobra te były w ręku 

airyksiążą*. austriack ich , którzy na odstąpienie na 
ter. cel lasu byliby się nigdy nic zgodzili.

Obecnie sytuacya się zmieniła. Bobra laiwkoroń- 
skie jako dawna „królewszczyzna" skonfiskowana 
w czat-ie rozbiorów obecnie wraz z.- zma:lw>•/bwsiiii 
n.kiti PoT-kb-w ióc <iy di - .w g  k -
ti. uo rządu polskiego. Korzystając / tej -zezęśli \ei 
sposobności utworzył się o-obny komitet który 
wniósł do^sejm u niemorycł ż pr.-<bą o urządzenie 

i w lasach lanckoiońskich letniska. MeMbrjrul popar



dtr. « „GONIEC KRAKOWSKI** Namer ś<n

ty  przez posłów różnych odcieni uzyskał aprobatę 
sejm u, na którego polecenie rząd polski wysiał na 
miejsce delegata i przyrzekł daleko idące poparcie.

W edług wskazówek odnośnego m inist. zawiązuje 
6ię obecnie konsorcyum, celem zrealizowania pro
jektu. Interesujący się tą  spraw ą mogą zasięgnąć 
bliższych inform acyi u sekretarza kom itetu p. Lo
renza, ul. Szlak 36.

n a  n o B R  r ;

Ciasteczko u piekarza na najwyższej półce 
W  lekceważący sposób przygląda się bulce.
—  Arystokrata! — myśli bulka ->— panek g l^p iI 
Nic nie wie, że za bulkę dziś dwa ciastka kupit Kr.

NOWE GODZINY OTWIERANIA I ZAMYKANIA
SKLEPÓW. Dnia 9 bm. odbyło się posiedzenie Sek- 
cyi I. II. i I l i  pod przewodnictwem wiceprez. m  Sa- 
rego. Sekcye uchwaliły sprawę otw ierania i zamy* 
k an ia  sklepów w dniie powszednie a  mianowicie: 
1) Sklepy spożywcze i inne od 8—1 przedpołudniem 
ii od 3—6 popołudniu. 2j Sklepy wyłącznie m asar
skie od 8—1 przedpoł. i od 3—6 popoł. 3) Sklepy rze
źnicze (wyrąb mięsa) od 7—12 przedpoł. i od 3—6 
popoł., w soboty od 5—£ vdeczór. Nadto w skiepach 
żydowskich w Dz.: 7, 8 i 22 które m ają zamknięte 
lokale w soboty, dozwoloną jest sprzedaż towarów 
w porze zimowej w godz.: 5—8 popołudniu. 5) Fry- 
zyem ie w porze zimowej od 8- -12 , i od 2—6 popoł., 
•w porze letniej od 9—1 i od 3—7 popoł. Łaźnie od 
godz. 9—12 w poł. i od 3 do 8 popoł. Nadto uchwalono 
•tarytfę dorożkarską, za ćwierć godziny jazdy wr dzień 
10 m arek, w nocy 14 marek. Z dworca kolejowego 
15 m arek w dzień, 20 m arek w nocy.

CELEM SPROSTOWANIA ARKUSZY przeglądo
wych realności w B iurach chlebowych i ustalenia 
rzeczy wistej liczby gospodarstw  domowych d la  u* 
żytku przy wystawianiu nowych legitym acyi zbio
rowych do poboru artykułów  racyonowanych. Ma
g istra t zarządza co następuje: I-ażdy właściciel
względnie zarządca realności jest obowiązany zło* 
żyć we właściwych Biurach chlebowych spis loka
torów głównych oraz podnajemcow zajm ujących 
osobne m ieszkanie według stanu obecnego w dniach 
11, 12 i 13 m arca br. W spisie należy podać 1) dziel
nicę, ulicę i liczbę orj. domu. 2) imię i nazwisko lo
k a to ra  głównego względnie podnajemcy. 3) jego za
trudnienie. 4) ilość osób. będących na utrzym aniu 
lokatora. Spisy winny być sporządzone na pólarku* 
szacn białego papieru, wyraźnie czytelnie i zgoanie 
z praw dą i m ają być na dowód prawdziwości podpi
sane przez Właściciela lub zarządcę domu.

CENA BUŁEK. Cenę bułki z m ąki z przemiału 
60-procentowego ustanaw ia się począwszy od dnia 
ll-.raarca br. na 36 h za 1 dkg czi ld za. 5 dkg 1 K 80 
halerzy. W ypiek białego pieczywa jest dozwolony 
tylko w formie bułek gładkich o wadze najm niej 
5 dkg. W innej formie tudzież o wadze mniejszej niż 
5 dkg me woino wvpiekać drobnego pieczywa.

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW PO nSklC H  
W  KRAKOWIE. Dzisiaj rozpoczyna się o godz. ll*ej 
przedpołudniem  3-dniowy zjazd dyrektorów tea
trów polskich. Posiedzenia odbywać się będą w sali 
obrad M agistratu na I. piętrze. W zjaździe wezmą 
udział: z W arszaw y: wiceprez. m iasta Malinowski, 
prezes tearów m iejskich Jan  Lorenmwicz, dyrektor 
opery d r Iimil M łynarski, delegat Min. sztuki i kul
tu ry  d r Stanisław  W yrzykowski, dyrektor teatru  
polskiego d r Arnold Szyffman; dyrektor teatru  na 
Prauze d r Bolesław Gorczyński, dyrektor teatru  po
wszechnego p. W. Potrzebiński. ze  Lwowa: wicepr. 
m ias’a n r Marceli Chlamtacz, dyrektor teatru  miej. 
M ichał Tarasiewicz; świeżo m ianowany ayrekiorem  
tea tru  łódzkiego Roman Żelazowski; z Poznania; 
dyrektor opery Adam W ierzbicki, i dyrektor tea iru  
polskiego Bolesław Szczurkiewicz; z Łodzi: dyr. te* 
a tru  F. Rychłowski; z Krakowa: dyrektorowie m iej
skich teatrów  Ti-zciński, Jam ińsk i, W iśniowski oraz 
dyrektor „Bagateli" Dąbrowski. Posiedzenie otwo
rzy wiceprez. m. Rolle.

Z TEATRU „BAGATELA". Zapowiedziana na pią* 
tek prem iera „Brata m arnotraw nego" W ilde‘a obu
dziła w mieście ogromne zaciekawienie. Nazwisko 
au to ra  i Pego wybitna indywidualność twórcza po
dzia ła ła  na publiczność krakow ską elektryzująco, 
k tóra już dawniej poznała szereg jego utwarów sce
nicznych. Z nitm niejszem  zaciekawieniem przysłu- 
ciiiwać się będzie najnowszej jego sztuce, k tó ra  o* 
statn io  w ystawiona w W arszawie entuzyastyrzne 
wywołała zachwyty. Na scenie naszej sztuka W ilde‘a 
w ystaw iona będzie bardzo pięknie i z dużym na
kładem pracy i staranności. Reżyseryę prowadzi p. 
W ysocki.

DRUGI KONCERT SYMFONICZNY W  „BAGATE
LI", odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. o godz. 
11.30 przedpoł. W program ie svm fonia A*dur Men
delssohna tak  zwana włoska, w której genialny 
kompozytor opisuje tonam i swoje w rażenia i prze
życia z pobytu we Włoszech. Symfonia _ ta. jak i 
kGncert e-moll, będą wykonane po raz pierwszy _w 
Krakowie. Koncert skrzypcowy, ogólnie znany, nie- 
byj nigdy w Krakowie wykonany z tow. orkiestry, 
będą więc mogli m elomani krakowscy podziwiać 
w spaniała instrum entacyę tego nieśmierrelnego 
aziela. Solistą będzie prof. Syrewicz. Bilety do na* 
bycia przez cały dzień w kasie teatru  . Bagatela".

NAJBI ' SZA POPOŁUDNIÓWKA DŁA DZIECI 
I  MŁODZIEŻY odbędzie sie w „Bagateli" w sobotę 
13 bm. Program  bardzo wesoły i urozmaicony wy
pełnią przeważnie produkeye dzieci dla dzieci. 
Szczegóły doniosą afisze. Ceny wstępu jak zwykle 
zniżone.

PAWEŁ KOCHAŃSKI, znakomity skrzypek, który 
na  koncercie niedzielnym odniósł n> zwykły sukCaO 
wystąpi u nas jeszcze raz. a tc, w niedzielę dnia 14 
bm. w sali „Sokoła" wraz z kompozytorem K aro
lem Szymanowskim. Bile® do nabycia u ,T. Ru_ 
dn 'ckicro . Linia A—B.

DZIEŃ AKTORA. 13 niarca 1920 „Dzień a k to ra 1. 
Związek Artystów Scen Polskich dąży do stworz-nia 
ir.stytucyi potęgujących twórczość, nod; mszą ;vch 
tea tr  do pozJnmu poważnego czynnika kultury na*

rodowej, zabezpieczaiących starość ak tora  polskie
go, otaczających opieką sieroty, umożliwiających 
egzystencję, godną obywateli Rzeczypospolitej 

Polskiej. W dniu 13 m arca br. cały dochód ze swej 
pracy przeznacza ak tor polski na zapoczątkowanie 
powyższej akcyi. Z. A. S. I . nie wątpi, że rezultat 
kasowy z wszy ot kich przedstawień teatralnych i 
ractu-kabaretu , urządzonych w Dniu Aktora Stani" 
się wymownym dowodem zrozumienia przez ogoł 
polski doniosłych celów i istom ych potrzeb organi
zacji artystów dramatycznych.

TOWARZYSTWO ETYCZNE powstałe przeważnie 
staraniem  profesorów uniw ersytetu i szkół średnich 
odbyło w dniu 9 bm swe pierwsze zebranie w prze* 
pełnionej sali Kopernika Collegium Koturn. Zagaił 
je prof. Rozwadowski ciepłem przemówieniem o po
trzebie zwalczania wzrostu niemoralności i pryw a
tnej i publicznej. Następnie prof. Krokiewicz przed
stawi! sta tu t Towarzystwa. W końcę wygłosił red. 
Bartoszewicz referat o antagonizm ach dzielnico* 
wych, gorąco i ze swadą potępiając objawy party 
kularyzm u szkodzące sprawie narodowej. W ykład 
przerywany oklaskam i trw ał przeszło godzinę i wy
wołał ożywioną dyskusyę. Przeszło 300 słuchaczy 
wpisało się do Towarzystwa, cc stanowi dowód jak 
saczerem uznaniem cieszysię w sferach inteligencyi 
szlachetna in ic ja ty w a jego założycieli.

KŁUB FUTURYSTÓW „POD KATARYNKA" no 
wcpowstala placówka najmłodszej sztuki we n-:--d* 
kich jej przejawach urządza w sobotę 13-go m atea
0 8 wieczór — w odpowiednio przysposobionej i u- 
dekorowanej piwnicy domu przy ul. Jabłonowskich
1. 12 pierwszy dla wszystkich żywego słowa „Poezo- 
witczór". który spełnią W iktor Jasieński” (futury* 
styczny autorecytacya); Stanisław  Młodożeniec ( iu -  
tcrccytacj a); Tytus Czyżewski (recytacya). W czę
ści iiustracjnej art. teatru  im Słowackiego: Zofia 
Ordyńska i Alfred Szymański, ln terpretacya m uzy
czna utworów Tuwima, Iwaszkiewicza i Wierzyń* 
skiego. O futuryżm ie i futurystach słów niewiele. 
W  antrak tach  swobodna wj m iana myśli. Bilety w 
ograniczonej ilości do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, Linia A—B.

LUDZIE CHCĄ SIE KAP AC. Brak większe, -icści 
łazienek publicznych w naszem mieście, pociąga za 
sobą skutki wprost katastrofalne dla czystości i hv- 
gieny. Ludzie, nie posiadający w mieszkaniach wła* 
snych łazienek, m uszą staczać homeryckde boie z 
narażeniem  zdrowia i życia, jeżeli chcą się wykąpać. 
W Łaźni Rzymskiej, o godz. 3 popoł. zaczyna się 
-.przedawać bilety, a  już o drugiej formuję się „ogo
nek' Z każdą chwilą tłum  rośnie i ostatecznie do 
kasy docierają c. których los najsilniejszem i ob
darzył pięściami. W ypadki zemdlenia w ścisku przy 
kasie nte należą do rzadkości. Sprytniejsi czy też 
zasobniojsi w pieniądze przepłacają służbę, aby zdo
być upragnioną kąpiel i w ten sposób stwarza się 
nowy „pasek". Mniej więcej tak i sam obi oz be zim* 
dzńejnego tłoku przedstaw iają kasy Łaźni ludowej
1 łazienek w Hotedu Krakowskim.

PERFIDYA CZESKA. P ism a czeskie nawiązując 
do w ykrycia fabryki banknotów stukorcnowych po
dają. że „Polska dilna na ceske falesne stokorony" 
(Polska fabryka czeskich lałuzywych stukoronówek). 
Otóż należy stwierazic. że główny fabrykant ł inicy- 
a tor Miłosław Prusa jest rodowitym Czechem. Po
chodzi on z Bolehosti pow. Nowe misto. gdzie ma 
swą rodzinę. P ru sa  jest znanym fałszerzem bank* 
netów i pozostawał od początku swej falsyfikator- 
skiej karyery w stosunkach z samymi Czechami, 
m ieszkającym i na terytoryum  Cześkiem. Również 
i drugi główny sprawca Kandel jest obywatelem 
czeskim. Policya krakow ska odstawifh już do sądu 
karnego okręgowego Miłosława Prusę, Mojż. SchDn- 
kera. Mar. Kotarbę i Mich. Bromowicza. Rogalskie
go jako żołnierza oddano sądowi wojskowemu.

KAWALERSKA JAZDA SAMOCHODEM. Sierżant 
M arcin Suita oraz jego towarzysz Boi. Piffel rów* 
nież żołnierz, po piianem u urządzili sobie po uli- 

.cach m iasta kawalcrskc jazdę samochodem. Wyje
żdżając z ul. Sławkowskiej ku Długiel chcieli wy
minąć nadjeżdżający drugi samochód, pijany szofer 
ruie utrzym ał kierownicy i w szalonym pedzie ude*

rzyli w okno wystawowe drofcueryi Schneidra u wy
lotu ul. Długiej rozbijając szvbę. Gdy publiczność 
otoczyła miejsce wypadku. Piflel począł bić prze- 

5 cłiotlniów, a w końcu wyjął rewolwer, odgrażając 
j się, że pozabija wszystkich. Dopiero przy pomocy 
i po lic jan ta  zdołano poskromić p ijan /ch  rvcerzy. 

których aresztowano.
WANDALIZM. Do ogrodu botanicznego wpadło 

wczoraj kilku wyrostków z Grzegórzek i porozbijali 
tabliczki na drzewach oraz połamali krzewy. Części 
żelazne skradli, poczem uciekli.

m o ——

Ceduła kursowa Giełdy krakowskie]
z dnia 10 marca 1920 r.
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Dom Bankowy i Kantor wymiany
Maryana Ambrosa

Kraków, ulica Szewska L. 9. —  le i.  2292
przyjmuje zlcenia giełdowe. 390

L E C Z E N I E  E P I L E P S J I
Epilepsja nie jest nieule-zalną, leczenie jej jednak nie • 

i rologa na samem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu organizmu pi zez wytwarzanie substancji 
xrw.ouośnycli i odżywianie komórek nerwowycn, zmniej- 

, „za me chorob twej pobuuliwości mózgu i u-uwanie pizy- 
i czyn, wywołujących napady epilepsji, lub objawy choibb 

nerwowych.
W tym celu obok związków leczniczych, mineralnych 

stosowane być muszą |_rzy kuracji wyciągi roślinne, które 
razem zawarte w proszkach.

E P r i . E P S I N  S P t E S S
i są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw epi

lepsji i innym cierpieniom nerwowym, które dla swego 
: zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego i ra- 
j cjoualnej przemiany u.aterji, p.zez wytwarzanie s rstancji 
j krwionośnych i oćżywian.e komórek nerwowych.

P R O S Z K I

E P I L E P S I N  S P I E S S
iąaać ależy we wszystkich aptekach i składach aptecr- 
nych. Szczegółowy sposóo użycia przy kazdein oryeanal
ne m opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur. 204

Cierpienia dróg moczowych.
! Rzeżączka niedbale leczona powoduje często zapalenie 
j pęcherza, które, oprócz zbyt częstego i hotesnego uryno- 
: wanin, sproAadza powikłania, niekiedy bardzo n.eoezpie- 
: czne. Aby Ustrzedz się od .akich następstw należy zaży

wać Eumktynę ura Lepr.nca'a w Paryżu, zażywając po 3 
; do 4 kapsułek podczas jedzenia, trzy razy dziennie. Sr o* 

dek ten znakomicie znoszony jest przez żołądek i nie 
: wywołuje mgdy niesmaku lub iuuych zaburzeń. Działa 
| zawsze jednakowo i pewnie i sprowadza szybko zupełne 
j wyzdrowienie. Eumi-tynę nabyć można w każdej aptecb 
i lub w składzie aptecznym. 612

List Radka do Daszyńskiego.
Rosya potrzebuje długiego okresu pokoju.

W arszawa (Tel. M.) Karol Radek wystosował pod 
adresem posłów socyalisiycznych Daszynsk:ego. IJia- 
m anda 1 Perlą  list. z którym  ze wzgiędu na wybi* 
tny wpływ jaki wywiera autor listu na politykę 
rządu sowieckiego, warto sio zapoznać. Radpk stw ier 
dza, że Polska nie powinna Drowadzić dalej wojny 
z Rosyą, gdyż to jest bezeelowem. a to z powodu u- 
zuania niepodległości Polski przez Rosyę. Rosya 
nie chce od Polski niczego. F iagnie natom iast trak* 
tcw ania konkretnego w sprawie zawarcia pokoju. 
W komunistycznej partyi rosyjskiej niem a nikogo, 
ktoby nieuważał niepodległości Polski za tak samo 
dokonany fakt jak  niepodległość Hiszpanii. Nikt tam

nie myśli o tem, że rosyjski interes państwowy może 
wymagać powrotu „taty". Rosya sowiecka potrzebn
ie długiego okresu pokoju, aby módz przeprowadzić 
choć w części przeooraz-i a bodowy społeczne]. Dla
tego Rosya nie chce prowadzić wojny z Polską. Pol
ska powinna to zrozumieć, że należy zdecydować się 
na jak n aj szybsze zawarcie pokoju. List powyższy, 
podany przez nas w streszczeniu pisał Radek pod* 
czas przejazdu swojego z Niemiec do Rosyi na je 
dnej ze stacyi polskich i wręczył go oficerowi dy
żurnem u do ekspedycyi. Posłowie natom iast otrzy
mali list po 1 i pół miesiącu.

Olbrzymi strajk robotników w Pas de Calais,
P o ld h u  (PAT). R adio k rn k u w s k e . Od w czo- ra j  s t r a jk u je  ISO ty sięcy  ro b o tn ik ó w  k o p a ln ia 

nych , p ra c u ją c y c h  w  P ::s  de C alais.

Cały świat w angielskiej kieszeni.
C a iru s y o u  (PAT). D .ubi n iim itów  w zględem  

A rg lii (z w y jn tk  cm p ow cjennycli zalic-imk mi 
odbudow e) s.f vv«fĆu£j r rz e ils la w ie n i-  Cli ni bor 

)  le in a  w Izb ;3 gm  . rr-sto nj*cc: RVsya .963 m i
lionów  fun tów , F ran ty o . i i 0,300.000, W iccliy  470

m ilicnów , R c ig ii  96,300.000, S erb ia  20 m ilionów . 
G re c ja , P o r iu s s j i* , R um uni;, i ‘r.:ne k ra je  sprzy  
ln irrz o n e  51 m ilionów . S u m a  w ynosi w;ęr, 1.666 
m ilio n ó w  fun tów .

I
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Rząd zabezpieczy! 8'ąsk cieszyński przed (nwazyą czeską,
W a rsz a w a . (Tel. M.) O dbyło s ię  tu  posiedze

n ie  se jm ow ej k o m isy i s p ra w  zag ra n ic zn y c h  w  
obecności p re m ie ra  S k u lsk ieg o , m in . P a tk a ,_ b. 
gen . k o n su la  w S ta n a c h  Z jednoczonych  iłu sz -  
czyńsk iego . N a w stęp ie  pos. M ańkow sk i i tow . 
z a in te rp e lo w a li rz ą d  w  sp ra w ie  C ieszyńskiego . 
P re m ie r  o d p o w iedz ia ł, że rz ą d  pow ziu i s ta n o w 
cze i  en e rg iczn e  ś ro d k i ce lem  zabezp ieczen ia  
Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  p rzed  e w e n tu a łn e m  w k ro 
czen iem  w o jsk  czesk ich . R ów nocześn ie  zw róco
no  s ię  do p rz e d s ta w ic ie li rz ą d u  fran cu sk ieg o  i 
w łoskiego  w  W a rsz a w ie  w  sp ra w ie  te n o ru  u- 
oprawianego p rzez  Czechów . P os. R a ta j  i tow . 
in te rp e lo w a li z p o w o d a  rozb ieżności m ięd zy  
w y s tą p ie n ia m i poszczególnych  de lega tów  za
g ra n ic ą  a  o fiey am ę  p o lity k ą  rz ą d u , p izy czem  
wskazywali ni. Ust p. P il tz a  do  B enesza  i na' 
w y s tą p ie n ie  p . So&ala n a  k o n g res ie  p racy . P re 
m ie r  s tw ie rd z ił, że wszysllkie iw sze u rzęd y  d y 
plom atycznie z a g ra n ic y  pozostaw iają , w iele  do 
żyxzenia  i rząd  p o stan o w ił dokonać  n a p ra w y  
ty ch  s tosunkom , P o s. G łąb iń sk i zaan te ip elo w al 
w  sp ra w ie  ro a o w a ń  po lsk o -łiń sk o -ło tew ak tch . 
P re m ie r  o d p a rł, że ro k o w an ia  nasze z Ł otw ą,

F in landyą. i R u m u n ią  d y k to w an e  są. chęcią  ze
sp o len ie  m te re só .. ty ch  p a ń s tw  z in te re sa m i 
p o lsk iem i w  ro k o w an iach  ja k ie  n a s  c a ck a ją  z 
rz ą d e m  sow ieck im . Gdy u k ła d y  te zo s tan ą  
s im a liz e w a n e , rz ą d  p rzedłoży  w y n ik  do a p ro 
bat;- kom isy i. B r. S k a rb ek  zażąd a ł w y ja śn ień  
w sp ra w ie  ro k o w ań  to czący ch  s ię  m iędzy  pp. 
P o to ck im , S o b ań sk im  Ł H oi,vatb .em  a P c tiu rą . 
M in. P a te k  o d p a rł, że ro k o w a n ia  te  s< w iad o m e 
rząd o w i. H r. S k a rb e k  zaząd ał, ab y  jedno  z n a j 
b liższych  posiedzeń  kom isy i poświęcone, z o s ta 
ło w całośca sp ra w ie  p o lsk o -u k ra iń sk ie j. P re 
m ie r  S k u lsk i ośw iadczy ł w  odpow iedzi, że po
ru sz a n ie  te j sp ra w y  w obecnym  m om eucio  u- 
w aża  za  n iek o rzy s tn e . P o s ta w io n y  p rzez  h r .  
S k a rb k a  w  te j sp ra w ie  w n io sek  n ie  z y sk a ł w ię
kszości. Z a  w n io sk iem  g łosow ali n a r.-d em ., 
k lu b  ch rześc. ro b o tn ik ó w  i  dw ó ch  posłów  p ia- 
stow ców , p rzec iw  n a ró d , z jednoczen ie  ludow e, 
P . P.S., S iapdńczycy, T u g u to w ey  i J a n  D ęb sk i 
z g ru p y  P ia s ta . N astęp n ie  p re m ie r  p rzed s taw ił 
s ta n  op iek i n ad  e m ig ra n ta m i z A m eryk i, przy- 
czem  n a d  tą  s p ra w ą  w y ło n iła  sde d y sk u sy a  sze
ro k a , k tó re j c iąg  dalszy  odłożono do c z w a rtk u .

Bezczelne fałsze czeskie w Zgromadzeniu narndewem.
Praga (PAT) Zagajając posiedzenie zgromadzenia 

narodowego prezydent Tomaszek wystąpił przeciw 
oświadczeniu m arszałka Sejmu polskiego p. T rąm p. 
czyuskiego, który oświadczył, że naród polski nie 
wyrzeknie się swoich praw do całego Śląska Cie
szyńskiego. Tomaszek zaznaczył, że naród czeski 
nigdy nie zrezygnował ze Śląska Cieszyńskiego. Po- ! 
lacy obawiają się plebiscytu, gdyż w. zczęli terroi. (1) : 
i rozpoczęli ataki przeciw międzykoalicyjnej komi- . 
syi plebiscytowej. Ze strony polskiej mnożą się glos 
■y, ie  plebiscyt nie jest konieczny i że powinien roz
strzygnąć oręż. Dalej występował prezydent Toma
szek przeciw stwierdzeniu przez Trąmpczyńskiego 
iż ludność polska w okręgu plebiscytowym jest uci
skaną  , Czesi są gotowi poddać swe dobre praw a 
próbie.

(Oświadczenie p. Tomaszka, że na Śląsku cieszyń
skim  terro r upraw iają Polacy jest jedną z tych 
w ielu ohydnych kalum nii, jak ie  rzucają  od roku 
Czo»l na  nasze społeczeństwo. Także dzisiejsze au
tentyczne wiadomości, jak ie  nadeszły z wielu m iej
scowości ś ląaaa  cieszyńskiego, donoszą o nowych 
Usznych gwałtach bojówak zeskieh. Do zajść na wiel * 
k ą  skalę przyszło m. innem i w Orłowej, gdzie Czesi 
■demolowali glm nazyum  polskie 1 bibliorekę).

Ronferencya czesKo-poiska w Cieszynie
H o rn u  ska O straw a . (P A T )  D zien n ik i cżeskie

doi-ifczą z iC eszyna: W czoraj p 'p o łu d n iu  odby
ła  się w C ieszynie k o n leren cy o  deleyałów  po l
sk ic h  i czesk ich  d la  o b m y ślen ia  za rząd zeń  ce
le m  e w en tu a ln eg o  u śm ie rz e n ia  w y d a rzeń  tego  
ro d z a ju  ja k  o s ta tn ie , ja k ie  zaszły  n a  .Ślijsku 
C ieszyńskim . Ze s tro n y  czeskiej w zięli u d z ia ł 
v k o n fa ren cy i d r  Pelc, poseł P io k e sc h , o raz  de- 
13gi ci: K oukal, B rd a  i W id e tic . K o m o ren ey a  
odoy ła  się  p rzy  u d z ia le  delegatów  K om isyi k o 
a licy jn e j,

K c n fe ren cy a  w y b ra ła  k o m ite t złożony z G-ciu 
członków , k tó ry  p ra c u je  n a d  w y tw o rzeA em  
zgodnego w spó łżycia  w szy stk ich  obyw ate li Ś lą 
s k a  C ieszyńsk iego  i dz iś  ju ż  a p e lu je  do g ó rn i
ków  czesk ich  i  po lsk ich , aby  w ró c ili do swoóch 
zajęć .

Eksuesy antyżydowskie w Bawary!,
B e rlin . (PA T) Z M o n ach iu m  donoszą do „B er- 

l in e r  T a g b la ttu " , że w ca łe j B aw ary ! o d b y w a ją  
s ię  ekscesy  an ty ży d o w sk ie , w k tó ry ch  b io rą  u - 
d z ia ł żo łn ierze  n iem ieck ie j obrony  n a ro d o w ej. 
W  M o n ach iu m  podczas d einon .stracy i p rzed  m ł  
r i s te r y u m  sp raw  zew n ę trzn y ch  żo łn ie rze  ro z
d a w a li p o d b u rza jące  odezw y an ty ży d o w sk ie .

Zajścia, w  te a trz "  w  P a ssa u  m ia łv  rów nież  cha
r a k te r  a n ty sem ick i. G ian o  ta m  sz tu k ę  „ K u rt 
E isn e r"  w g ro n ie  zaproszonych  gości; m im o to 
do te a t ru  w p a d ła  g ro m a d a  żo łn ierzy  u zb ro jo 
nych  w' k a ra b in y  i  b a g n e ty  i  rz u c iła  k ilk a  „zł - 
bcJt‘‘ ek sp lo d u jący ch  n a  snene. O ficerzy szpio- 
in iam .i c iii puhPczEOćć. Z g a le ry i d ano  k ilk a  
s trz a łó w  rew o lw erow ych . S e k re ta rz  socyalisty - 
cznego zw iązk u  zaw odow ego, k tó ry  s tw ie rd z ił 
wobec w ładz  u d z ia ł w ojskow ych w ty m  n a p a 
dzie, zosta ł przez żo łn ierzy  obrony k ra jo w ej 
a re sz to w an y  1 pob ity  o k ru tn ie  d ru c ia n y m i p rę 
ta m i.

Fałszywe 5 m a# * ki we Lwowie.
Lw ów . (Tel. W.) W e L w ow ie p o jaw iły  s ię  fa ł

szyw e 5-m aików  ki. R óżnią  się one od p raw d z i
w ych b rak iem  i um erów  p o rząd k o w y ch  1 pod
p isu  z lew ej s tro n y .

Robotn.cy rosyjscy dobrowolnie 
podwyższają ikść  godzin orscy!

Moskwa (PAT Radio stacyi krakowskiej. Robo
tnicy rosyjscy dobrowolnie podwyższają ilość gadzia 
pracy. Na stac ji Kantów ka, pcrrnsriej linii kolejo
wej, robotnicy uchwalili pracować od 12 godzin a ts i 
żfaj w tygodniu ponad zwykłą dzienną pracę.

Bolszewicy zawiadamia ą hoaiicyę 
o propozycyach poczynionych Polsce.

Paryż (PAT) W  Zurychu otrzymano radiiotele- 
gram  z Moskwy, że rządy rosyjski i ukraiński za. 
wiadomily ententę o swej gotowości natychm iasto
wego rozpoczęcia rokowań jjokojowych z Polską.

Sin) bóistwo ic iTiist za /et dirmfiryk
W arszawa (Te). M.) Z powodu zawieszenia w czyn-

iiośc ach służbowych, odebrał sobie życie \vystrza_ 
cno z rewolweru rotm istrz żandarm eryi Karu acki.

Arabski emir —  luótem Palestyny-
Kraków (PAT) Starya iskrow a krakow ska prze

jęła dziś z Poldlui następującą depeszę iskrową: Z 
Jerozolimy donoszą, że 28 lutego odbyła się koro- 
uacya Emira Paitsala na  kró la  Syryi, Palestyny 1 
Damaszku.

Rokowania bolszewików z Niemcami,
W a m ? w i (Teł. M.) Otrzymano tu wiadomość, że

do Berlina przybyło 6 przedstawicieli rządu sowiec* 
kiego celem naw iązania rokowań z rządem nie« 
m ierkim .

W nc tora godziny i M r i i  ćo Paryża.
LyOu (PAT) Etienne Flandin podsekretarz m ini

sterstw a przy sckcyi aeronauiycznej, wrócił z Lon
dynu statkiem  n r i  jo w ietrznym  „Goliath". S tates 
odleciał z nonuyTłu o godzinie 14.45, a wylądował w 
Paryżu o 16.15.

K ada N adzorcza zap ra sza  P. T. n a

Walne Zebranie Członków
Kasy Kredytenrej rękodzielników i przemyłowcówr 

Stow. zarej. z ogr. por. w Krakowie
które się odbędzie w Krakowie w lokalu Związku kre
dytowego Spółek rękodzielnieyyeh, Rynek gł. 6, 11. piętro
dnia 23 morca 1920 (wtorak) o godz. 7-ej wiecz.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokółu z osiati.,ugc Waln. Zebrania
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności!
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli ksiąg i bi- 

ansu oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Zatwierdzeni* Zamknięcia rachunków i rozdział czy

stego zysku,
6. Wybór Dyrekcyi i Rady Nadzorczej.
Kraków, 8 marca 1920. Za Radę Nadzorczą:

Zygmunt Siemok w. r.

W yłączna sprzedaż wyrobów czekoia- 
oowych R. Poznańskiego7 Warszawy

polooa firma 401
P E R L M U T T E R  i G O L D B E R G E R

Kraków, ul. Dietla 65.

Spółka samochodowa „POLAUTO"
tpMfca i *fr. odpaw.

w Krakowie, ulica Goteoia l. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe t używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery ls
Wynajem samochodów osobowych I cląfarow-

r
■  sprzedaje grunta w Małopolsce od 3000 do 8000 K
■  za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualn e domy
■  składane lub materyał budulcowy na miejscu. 463
I  Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. _ 

Kraków, Grodzka 26.

K O L O N IS T O M

Królu i szycia
wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie 

z szyciem meobeznane
w Szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs. obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozj o- 
cznie się 15 marca 1920. Tamże wszelkie lormy pediug 

wziętej miary. Dla zamieiscowyc-i mieszkanie. 509

L

W y j ą t k o w a  s p o s o b n o ś ć !
Solidnego zarobku nadarza się mającym możność 
umieszczenia alceu nowo powst tjącego, bardzo po

ważnego przt ds.ębiorstwa. 577
Zgłoszenia pod „iipótka Akcyjna” do biura ogłoszeń 
Teohla Pietraszka, Wurszawa, Marszałkowska 115.

>POUMEX<
POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY DLA IMPORTU 

I EKSPORTU WE LWOWIE
Sp z ogran. por.

H O T E L  F R A N C U S K I 
przyjmuje zamówienia na kartofla wio
senne z dostawą: druga po'owa marca.

nmmi——■w*iŵ—a—aymsans—9ĘfSSSBBBSBStB̂ ^

Przy  zakupach uprasza się 
powołać na nasze psino.
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Kupują
garderobę intjticą używaną 
w lepszym i go.^zym sianie, 
ptu^ę najwyższe eony. davh- 
d§ml?iiie koresponder ą lub 
ustnie: Schmaus. Kr..kćw,
Szeroka 'ś'_. 590

P Q S 2  UX i5JĘ
większych odbiorców "a do
stawy drzewa opalowego wa
gonami. Di ewo suche w lup
kach, tw; de i miękie. Zgło- 
-inia i  podaiFem ceny loco i 

B,acva załado wania lub od- 
bioict*. — R. Sanaklewicz I Sp., j 
Rozwadów n/S1. 580

KUPUJĘ* KANARKI
rasy iiarceńskiej samce i sa- 
miezki każdą ilość w Krako
wie i na prowincyi Na pro- 
wincyę po kilka sztuk przy
jadę osobiście. Zgłoszenia nad
syłać pod „Ka,,..rki' do Ad- 
min. Gońca Krak. 590

DZIAŁ EKSPEDYCYJNY
Polskiego Towarzystwa dla Handlu, Przemysłu i Transportu

„DOSTAWAVI

n o  SKRZEDAOiA dom, 2 staj- 
■4 nie murowane i ogród. 
Wiadomość: Kopaniee, Mo

giła 185. 597
nWIE PAnTłNkT z 2 lub 3 kl. 
” . wydz. przyjmie Drogerya 
Mra K. Jędrzejowskiego, Kra
ków', Stradom 7. 539

26zeff T ^ b a c s e k ,  Ju liu s z  F o e S ie r  ś S p .
Warszawa, ul. Wierzbowa fc

Talełony; 33-54, 1 72-2?, ,7 8 -7 0

zoSałwla szybkę, akuratnte i m ołiiw ie najtaniej:
CLENIA NA POGRANICZACH RZECZYPOSPOLITEJ POWKJEJ

EKSPEOYCYE ZAGRANICZNE i WEWNftTUZ KRAJU OD NAJMNIEJSZYCH
ASEK JRRCYL TRANSPORTÓW NA DROGACH ŻELAZNYCH 1 WODNYCH 

INKASO NALEŻNOŚCI W  KitAJU 1 ZAGRANICA.
FORMALNOŚCI PRZYWOZÓW i WYWOZOW ORAZ DOSTAWĘ TOW mROW NA MIEJSCE.

WŁASNE FIUE I AJENTURY NA WSZYSTKICH POGRANICZACH 363
ORAZ W GtOWNYCH MIASTACH W KRAiU I ZAGRANICĄ.

UWAGA: Regularna i szybka ekspedycya towarów do Wilna i M iński w zbiorowy on ładunkacn wagono
wych' konwojowanych i zabezpieczonych od kradzieży w dredzo.

KAM IENIE ZOŁCIOWE H. Nlemojjewikleoo
Kamienie schodzą

Objawy (początkowe).
ciemna i mętna tub też bez

, Nlentojewkiego
Kamienie schodzą bez bolu. — Ataki w supeJno£c3 ustają. |

Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebru). j 
Pobotewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Urynp I 

ciemna i mętna tub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach.; 
Jdoijar.ie gazami. Wzdęcia 1 burczenie w Kiszkach. D i l i a  W  w faftilm t ałslifillil 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — W U J C f f J  (paUliGi fllCriU .> /. j 
W dołku i wątrób 0 silny ból, któ-y się rczchodń ku stronie tylnej — w p;uir — krzy-1 
iu  — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stoi- i 
cową. Bral. tchu oraz ból w plecach i klatce piersiawej (na przestrzał). Niekiedy wymioty, 
żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka. — Sliższyek Informacyi udziela: Aptekarz - fizvoiog .

H. NIEMOjEWSKI, Warszawa, Lewy Świat 18, m. 27. 17

d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m ia n y

§4. MIEROSZEWSKt
SK U  Z  O . O . 404

w Krakowie, ui. .I^ryańska 43. Tel. Nr. 2038.
Przyjmuje wpłaty na rachunki biedce, uskutecznia przekazy w kraju 
i nii zagranicę, akredytywy, oraz wszelkie transakeye giełtiowc.

H i

I
I
B
i

Ważne dla Kółek Rolniczych, Konsummw i t. p.
Wszelkie jjtzybory do krewieczyzny jakoto: Ba
wełny, nici, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t r>.

BofttzochY d a m s ie . dziecinne 
Skarpetki meskie

MYDł Ą TOALETOWE, PERFUMY 
poleca firma

E. Ostaszewski & Mayer, Krakdw, Rynek gł. 5.
Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

I t f j  I

f Towarzystwo przewozowe ,,PRONTA“
S p ó B a z ogr. odp. (W łaśc ic ie le : S ew eryn  R e ch ie ; 1 B arnard  O ross) 

Kraków, ul. św. Gertrudy 26.
W iedeń 1., Sedottenbastei 11. Bogum ln. Lwów, plac naryackt 3.
Własne składv przv toree kolejowym. Szybka ekspedycya wozami zbiorowymi 
■/. Wiednia do Polski. Specyalne działy ćkspedycya automobilów ppci^gam' 
pospieszno-towarowynii i ekspedycya posyłek do: Lwowa, Tarnopola, Stani
sławowa. Kołomyi i Śniatyna i ubezpieczeniem i konwojowaniem towarów do 
miejsca przeznaczenia. Załatwianie tormaluośct ctowych. Przeprowadzki miej

scowe i zamiejscowe wozami meblowymi. 4Ó2

Filateliści i
Największe zbiory mart k i ta
ry  eh : Austr; a, Fel.ioost i, II, 
III, Pole,a, Ukraina, Staronie- 
miockie, Angie akie, Kolenie, 
Francuskie i t. d. kupuję. Po

lecam cennik za Mk 1‘20 
Zygmunt Orund. Lwów, Rutowr- 

sklegc 18. 604

M&syzns do pisanie
nsjncwsiy modei x podwójną 
klawiaturą ;est do sprzedania.
Wiadomość: Kraków. Florc- 
ańf-ks 3. 600

Obiady domowes
z 3 -c h  dań 7 marek

i. Eetyia 16,1 p.

„ P H IL A T E U A
Kraków, Bracka 10

Kupno i sprzed;,ż marek po
czto zyci1. 421

M. OlZifl IMM PIKJ1 i i  031! f i l
poszukuje nauczycieli 00 azkól powszechnych

na proY/incyę na posady rządowe.
ii Podania z dokładnym życiorysem i odpisami świadectw należy 

i przesyłać do Urzędu według adresu: \fearsx; wa, Plac Warecbi 9.
Oddział dla Pracowników7 Umysłowych, TeM on 232-16. 579

W ym agane jest przynajmniej czteroklasow e wykształcenie.

Magazyn
itóiorćw w:»jskuwych f cywilnych
Wince'tego Żmudy, fc rugo legionisty 

w Krakowie, ul św. Tomasza 21
wykonuje dla wojska polskiego mundury ściśle według 

przepisu. 135
N M n H n M M M a M B a B f l B M M a H M n a

Zawiadamiam j
P. T. ,\u po ów i Kołka Rolnicze o nadejściu 
świeżego iransportu tow arów  włoskich i szwaj
carskich jak  . batystów , etaroin; m arkizet, pło
cie białych i kolorowych oraz obuwia nię- 
sjflego, skóry p< deszwowej i innych towarów 

odzieżowych. 47 2
S p re d a ż  JySRo hudowna.

Ooni kftmisouftj-hgHillitwy „Wrzos"
Krałtow, ul. Krowoderska i. 7.

ZAWIADAMIAM'
O d b io r c ó w  K u rte w n y c h , że już ęzas ?.i> 
ooatrzye się nu sezon wiosenny w najlepszą

FARBĘ DD MATERYfi'

> P A L A T Y N <
hu«T0WhV SkŁAD APTECZNY 59$ 

Jakób Brykman, Ł ó d l ul. Zachodnia 41.

W

S T O L A R Z Y
do robót meblowych poszukuje jeszrze

„ZAWARSTOL", ZAkCPACjE.
KUCHNIA FA BRYCZN A

we własnym zaraądzlo : Z g ł o s z e n i a :  560
Zakopiańskie Warsztaty sio!, i r^eiL  Zak&paną,

Z A W IA D O M IE Ń  iii .
Z  d n ie m  1 -g o  m arc-* 020

Salon do czesanja Pan
firm y p. Wiskfdy, Lima A-3 w rK  f, pt:r- j  
so:taiem  zootał przeniesiony na ulic; $28* o  ! 
sk^ I. 4, f i r m: ŁaDużek. A D A M . |  ;

* o

. Koafcrsfei — ot!;;Sw,: ois-

SJowa powieść Lektora
Lwów, Mikołdja 23. Kraków, Rynek 22.

.l!,)iyńcc ' io po
wieść osnuta na He 
stosunków powo
jennych, gdzie hi- 
storye dusz i sto
sunków, losy i ka- 
lastiofy ludzi wy
nikają z praw rzą
dzących ż y c i e m  
każdego czło wieka, 
a roz/rywają się 
na doskouate od
czułem tle pr.-yto- 
dy polskiej.

Poszczególne mo
menty życia duet-1> 
v,'ego świudczą o 
subtelnej intencyi 
autorki, o niepo
spolitej zdolności 
do wczuwania w 
dusze ludzkie. Ję
zyk czysty i jusny.

*lc?jya 'S$ar?kt7u>śkz,

g e o m rs rc E ,

* 9 2 0

Do nabycia  we w szystkich  Księgarniach. 601

N&jlepiej konserwuje skórą i daje połysk
(,!)' wiu specyalTla pasta

— * „BLASiC” —
Fabryha uhnmiczna M. UJHCa, Kraków, ui. Karmelicka Nr. 12.

ic.; 2124), —- D ru k , Iictinwra w HLrauewie.


